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AtejaRziido laKresaeh. I Cena odstępstwa Sawiokowa— juz wypiaeonaf
V arszawa, we wrześniu. 

Głośne echo, jakiem odbiły się 
w opinii i w prasie ostatnie w ypad­
ki na kresach wschodnich oraz 
zarządzenia rządowe, m ające 'ma 
celu uniemożliwienie napadów ban­
dyckich w pasie pogranicznym 
jest najlepszym dowodem, że spo­
łeczeństwo zdaje isobie w zupełno­
ści sprawę z  doniosłości tych fak­
tów.

Wobec niesłychanego terroru, 
spędzającego 'nieustannie sen z 
powiek nieszczęsnych m ieszkań­
ców kresów , mordowanych przez 
rozbójników bolszewickich, optyja 
publtezna domagała się 'zgodnie i 
jednomyślnie od Rządu zastoso­
wania środków radykalnych, iktó- 
reby położyły kres stanowi rze ­
czy, urągającemu powadze Państw a 
Polskiego. Kiedy jednak Rząd to 
uczynił, organizując korpus straży 
pogranicznej i mianując dwu gene­
rałów  wojewodami kresowym i, za ­
rządzenia te — zwłaszcza to drugie 

spotkały się z pewnych stron z 
niechęcią i protestam i.

Jedni wiec — mianowicie skraj­
ni lewicowcy — niepomni na oko­
liczność, że obaj generałowie pic 
'ryli iud wojskowymi w chwili onia- 
r . w .p ia  ich wojewodami, dopa­
trzy h się tu militaryzacji admini­
stracji kresowej i zlękli się „złego 
wrażenia**. Pkic fakt ten może 
v y  wołać tzagrumica • drudzy zno- 
w r utyskują na niekompetencję ge­
nerałów  wT dziedzinie adinlinistra- 
cji politycznej itd. itd.

Tego rodzaju opinie świadczą, 
że nie wszędzie dobrze zrozumiano 
myśl przewodnią, jaką kierował się 
Rząd w swej alk cii, oraz istotę 
uchwał Rady Ministrów.

Trudno jest zdać sobie sprawę 
• istotnego stanu rzeczy, oceniając 
go zdała od teatru  wydarzeń. T rze­
ba czytać polskie pisma kresowe, 
które w obec lejącej się krw i i lu­
ny pożarów, błagają i zaklinają 
Rzad o jaknajenergiczniejsze kro­
ki do stanu wyjątkowego włącznie. 
Tym  zaś, którzy się boją „złego 
w rażenia" energji Rządu n-a Za­
chodzie, odpowiada np. nieświeska 

Wspólna Spraw a" (z 30. VIII.): 
„Najgorsze co może być do po­

myślenia to odpadlmięcie Kresów 
ud Polski! Ale przecież jeżeli tak 

lej pójdzie to odpadną one same! 
Przecież Kresy bez polskiego ele­
mentu tu  osiadłego są nie do po­
myślenia, a ten element powoli gi- 
oic- tępiony przez dzicz bolsze­
wicką!"

Z tego n iebezpieczeństw a zdał 
sobie Rząd sprawę w całej pclni- 
Postanawiając działać z jaiknai-

P. SAW1NKOW ZOSTAJE DYGNITARZEM SOWIECKIM NA WMO-
SEK CZEREZWYCZAJK1.

I (Teleionen.at w łasny  ' " nwsK.‘‘).
Ryga, 9. września. Z pewnego 

źródła dowiadujemy Ge. ze wyższe 
władze sowieqkie postanowiły za­
akceptować zamianowanie nawró­
conego" działacza -anty sowieckiego 
Sawinkowa na w yższe stanowisko 
wojskowo-ad-ministracyjne. Nomina­
cja nastąpi już w najbliższych 
dniach. W ysoce charakterystyczna 
jest okoliczność, że powierzenie by­
łemu przywódcy najskrajniejszych 
^kontrrewolucjonistów" odpowie­
dzialnego urzędu państwowego na­
stąpiło z Inicjatywy naczelnej cze- 
"ezwyczajki, która uzaieżniła zamia 
nowanie Sawinkowa jedynie od 
wydania przezeń do dyspozycji cze- 
rczwycząiki wszystkich materjałów,

dotyczących ustosunkow ana sio do 
sov.- wszystkich tych -arii'Iw 
(Franc;- Polski i iri.i, por* „sigrew- 

' ipciupi.i których Sawinkow, r/ci* 
j mo miał p row ań ;’ swą akcję sim •
| sowiecką. Sawińkow wedte nade- 
j szłych tu viadomości mioi przyjąć 

ten w .trunek.
1 N ależy dc-Jsć. ża równocześnie 
" iz zamianował’.!:'?-.. ' -..'■"hi'-p-wa ma 

ostatni ogłosi-.: G ezw  • - bisowa­
ną do w szystk ie !1 ....,iuió-v.7 . Jisyi, 

o".. .?. . .ychże do na
n o  r : . . i  U,' 

odę/w  został , 0-
■ i za iw

PRZED OTW ARCIEM  SESJI 
SEJMOWEJ. 

iTck-óntm od naszego korespondenta.)
W arszaw a 10 wrz ścia. (T.) W 

d.iiu wczorajszym  Prem ie: O abski 
przyjął M srsznłk Trąm pczyńskiego, 

!•: Dym koi-Drował na tema;
. dcliodząccj sesj, parłam entarasi, 

W p ąiek p o ”'rac-2 dc W arstaw y 
.Mtrszsłefc se mu Rataj. W tprzy- 

r l y . . 1 dniu najp :aw dopodobn‘ej 
wr.i py c id d e  konwent i.enio ów.

MIM SKRZYŃSKI l HERRIOTa .
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PERSON AUjA.
•nem oo .'aszego kores:;

w iększą energia. napraw ę. „po
wojskowemu", znalazł śedm.K spo­
sób do osiągnięcia swych celów 
bez uciekania się do militaryzacji 
administracji kresow ej i zaw iesza­
nia na tem terytorium  konstytucji. 
Nie odebrał mianowicie w ładzy ad­
ministracyjnej organom Min. spraw 
wewn- na rzecz dowództwa woj­
skowego, lecz powołaj ma stanowi­
ska wojewodów nowogrodzkiego i 
wołyńskiego w ybitnych b. genera­
łów. którzy dizięlki swemu doświad­
czeniu wojskowemu potrafią jak 
najlepiej w yzyskać nowoutworzoną 
straż graniczna do przyw rócenia 
spokoju urn Kresach.

I możemy być spokojni, że b. 
generałowie Januszijtis i Olszewski 
nie okażą się laikami na stanow i­
skach wojewodów. W  obecnych 
bowiem wyjątkowych i anormal­
nych warunkach wojewoda kreso­
wy jest chwilowo mniej urzędni­
kiem w yłącznie administracji poli­
tycznej, niż „wojewodą" w ścislem, 
sfaropoJiskiem tego słowa znaeże- 
niu. Łącząc w swej osobie władzę 
cyw ilna i w ysokie kwalifikacje
wojskowe! nowi naczelnicy obu 
najbardziej zagrożonych woje­
wództw będą mogli osiągnąć w yni­
ki, pozbyw szy się najgorszej stro­
ny położenia na kresach: dwoisto*, 
ści dbających o bezpieczeństwo 
pograniczne władz.

Tak więc ze spokojem i zimna 
krw ią obmyślił Rząd środki zarad­
cze, które mają wszelkie widoki 
powodzenia, z drugiej zaś strony 
raz jeszcze udowadniają zagranicy, 
że minio niesłychanych prowokacji 
sowietów, organizujących przeciw­
ko nam bandy morderców, Polska 
zdecydowana jest zlikwidować tc 
napady środkami o chąraikieńzć

wyłącznie
n y n r).

g.iZOi:

wew nętrznym  i
wm-wser

Ya-soGensis.

*) Podkreślił to dobitnie gen. Sikor­
ski w  wywiadzie, udzielonym ..Kurje- 
r o w i W ars  i-\ w siki emu".

W ar:.m ■■’• 10. ” 'rzo7\h.. 17'
fom m k . u  : c- 1
siedrm-.i -. :y Mir ’ . £. C H '
- '■ -1' :: pSdprr-in; u tora
b s -z c - il  :iVr > • •.? ta-
KOWtU • . oi . _ • r . ;. .. • sprąw
v.c*’.vnę, ■ ;

’ATarsv - .» 10 v; ześnic - - 'rr■ .. ■ \ Y Z-
oług ub.cg-iiaCi c l jrogiosci liyjck-
torem departamentu obrotu liienięż
uego w min. skarbu ma z<3Sfać dr.
W awrzyniec Kubala, były czło.iel
głównego urzędu likwidacyjnego.

W s z e c h p o l s k i  Z j a z d  b a n l i o i t m
PREZYDJUM ZJAZDU. -  PRZEMÓWIENIA POWITALNE I GRATU­
LACJE. — P. T O iH  O ZASŁUGACH URZĘDNIKÓW F \N  OWYCH 
W CZASIE INWAZJI ROSYJSKIEJ. _  REZOLUCJE -  WYBÓR

ZARZĄDU.

U.
Lwów. 10. września.

Nastąpił w ybór prezydium  Zja­
zdu, do którego weszli pip.: Euge­
niusz Fiala jako prezes, Alfred So- 
fińskj jako w iceprezes, Marjan Ko* 
wairz jako sekretarz .

Następnie zabrał głos p. Nyer, 
k tóry  imieniem lwowskiego Od- 
•ćźiSału powitał Zjazd i licznie zgro­
madzonych gości, ipoczem poświęcili 
cieple słow a naszem u miastu, jako 
siedlisku kultury, przem ysłu i han­
dlu. „Dzisiaj — mówił — gdy ude­
rzają w nas zakusy przedstaw icieli 
piaeodawców , mamy praw o żądać, 
aby nasze spraw y były  odpowie­
dnio trak tow ane i odpowiednio za­
łatw ione. Pcd hasłem: „D,la Ojczy­
zny zaw sze w ierni" starajm y się 
■prowadzić nasze obrady.

Następnie zabrał glos p. Arnulf 
Nayratil, przedstawiciel Minister­
stwa pracy i opieki społecznej, 
składając jak najlepsze życzenia 
owocności obrad imieniem Rządu 
i urzędu, który reprezentuje.

P. I o tli wita zgromadzenie 
imieniem lwowskiej Izby handlowej 
i przem. i zapewnią, że o ile w 
izafkiesie jej działania leży. śledzi

przebieg oh;-;, u. U rzędnicy banko­
wi zajmują niepoślednie miejsce w 
.szeregu budowniczych R zeczypo­
spolitej i przyczyniają się do roz­
woju handlu i przem ysłu. „Dzie­
sięć lat temu, właśnie w tymsamym 
miesiącu — mówił p. Toth — miasto 
nasze przechodziło bardzo ciężkie 
chwile. Najeźdźca zatam ował cały 
ruch i "wszyscy już zwątpili o ra ­
tunku, a tylko jedna grupka, u- 
rzędlnicy bandowi, zostaw szy bez 
kierowników, ujęli w swe ręce ini­
cjatyw ę i potrafili swym zapałem 
wlać w zatrw ożonych mieszkańców 
otuchę i nowe życie, co było ich 
wielką zasługą. Potrafili oni zebrać 
fundusze i utrzym yw ać cale rze­
sze urzędników państwowych, po*, 
trafili podnieść przem ysł i handel.

tem historja w  przyszłości nie 
zapomni i złotemi zapisze głoskami 
ku wiecznej rzeczy pamięci. Dzćsiaj 
ci pracownicy umysłowi pomimo 
ciężkich w arunków  nie żałują swe) 
1 racy. gdyż wiedzą, że to jest pod­
stawą naszego odrodzenia". Ży­
czeniem „Szczęść Boże" zakończył 
mówca swoje przemówienie.

Przem awiał jeszcze a Baar z
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Knapowi, imieniem Związku krar 
kaw sk'ego, da!ej przedstawicie! 
lwowskiego Związku skontystów  i 
woźtnych bankowych. poctzem 
przewodniczący p. Fiala zwróci! sic 
do red. Laskownśckiego, jako przed­
stawiciela prasy, prosząc o popar­
cie, poczerń zamknat oficjalną cześć 
Zjazdu.

Następnie Ukonstytuowały się 
komisje w liczbie sześciu, a  to: i) 
komisja popraw y bytu i umowy 
zbiorowej, 2) komisja statutowa, 
3) komisja organizacyjna, 4) komi­
sja w yborcza, 5.) komisja m anda­
towa, 6) komisja finansowo-budże­
towa.

Po przerw ie ofeadowej i zw ie­
dzeniu Targów nastąpił tego same­
go dnia, o godz. 7 wiecz'., dalszy 
Ciąg obrad, obejmujący spraw ozda­
nia, jako to: p. Dabulew ioz złożył
sprawozdanie z tak tyk i zw iązko­
w ej i umowy zbiorowej, P. Kowarz 
spraw ozdanie z organizacji i spra­
wozdanie prasow e, P. B uttler spra­
wozdanie Sp. Akc. „Dom B ankow ­
ców 4*, sprawozdanie finansowe P- 
Przedpełski, w reszcie spraw ozda­
nie, złożone przez komisję rew izyj­
ną i komisję mandatową.

Drugi dzień obrad zajęły obrodiy 
komisji, poczem uchwalono rezolu­
cje tej treści: że W szechpolski
Zjazd Delegatów Związku Urzędni­
ków Bankowych w zyw a Główny 
Zarząd Związku w  W arszaw ie do 
podjęcia kroków u miarodajnych 
czynników sejmowych i rządow ych 
w  sprawie rozciągnięcia ustaw y o 
bezrobotnych także na pracow ni­
ków  umysłowych, dale i w  sprawie 
powołania przedstawicieli pracow ­
ników um ysłowych do w spółdzia­
łania przy  zwalczaniu coraz bar­
dziej wzmagającej się drożyzny, 
w reszcie zw raca s ę  do Zairaądu c e - . 
leni w yw arcia odpowiedniego n a - ; 
cisku iia miarodajne czynniki w 
spraw ie ustaw y em erytalnej.

Pozatem  Zjazd dokonał w ybo­
rów  dio władz Związku. Na P rez e ­
sa pow ołano jednogłośnie p. S ła­
wom ira Dabulewicza (ponownie).

Bszczdlna o dpo w ie^
„BANDY POLSKIE NAPADAJĄ NA

CKU

Warszawa, 9. w rześoW  (Tek G. 
L.). Rząd sowiecki odpowiedział na 
notę polską w sprawie n.iptdu na 
Siołpce. Odpowiedź w  sposób w y­
ki ętny zaprzecza, jakoby bandyci 
przeszli z terytorium  Rosji na ziemie 
polskie. Rząd sowiecki nie znalazł

Sowiety interesuj
O^FOWIEDŻ n

W arszawa, 9. w rześnia. (Tel. G. 
L.) Podczas konferencji rosyjsko- 
angielskiaj w Londynie, Rakowski] 
złożył deklarację w sprawiie Mało­
polski W schodniej. Poseł polski w 
M oskwie zaprotestow ał przeciwko 
deklaracji, oświadczając, że jest 0- 
na sprzeczna z postanowieniami 
traktatu  ryskiego, zaś spraw a Ma­
łopolski Wsich. została załatw iona 
ostatecznie na teren ie  mćędzynairo- 
aowym.

Na członków Zarządu w ybrano: 
M ieczysława Buttlera, M ariana 
Kowarza, Jana Przedpełskie®0, 
M ładysław a Eunkensteina, Stani­
sław a W aldena, Dra Emćlljana 
Kuczkowskiego H W arszawką Mi­
chaiła Nycza, Eugeniusza Fiaię ze 
Lw ow a, Florjana Rzeszowskiego z 
Poznania i Jan a  Kurtykę z Kąto­
w e , dra Ijudwika B aara z Krako­
w a. —

Przebieg Zjazdu oraz nader po­
w ażny nastrój, lalki na nim  pano­
wał, dowodzdy, że położenie urzęd­
ników bankow ych w obecnej onw|- 
li jest istotnie krytyczne i że posta­
nowi!!] oni podjąć energiczną akcję 
celem w yw alczenia swych żyw ot­
nych i ze w szech miar słusznych 
postulatów.

(am)

sgw. na polsfa notę.
LUDNOŚĆ PO STRONIA SOWIE-
:r%

w Mińsku organizacji bandyckiej, 
która miała kierować napadami, ban­
dyckimi na Polskę. Przeciwnie, rząd 
sowiecki stw ierdza, że z terytorium 
polskiego przechodzą bandy polskie, 
które te rro ry z u j ludność po stronic 
sowieckiej.

3 los OiraiiW;
POLSKA NOTĘ.

Rząd sowiecki odpowiedział, że 
rie  uw aża, by sp raw a Galicji 
W schodniej była załatwiona mlię- 
Gzynairodowo i że wprawdzie 
zrzekł się praw  co do terytorium , 
ale interesuje go los Ukraińców w  
Galicji, którym rząd powinien dać 
możność korzystania z praw  samo- 
określenia,

K O M  JA SBJMOWA \\ YJSDZIE 
NA KRESY.

(Telefonem od naszego korespodenta).
warszawa U w, z es u . (z) W 

dniu 10 bm. wy eżdża na Krasy 
ko mi ja sejmowa pod przewodni­
ctwem pos'a B>sackie&o ala za­
znajomienia się z postępem robót 
budowy koszar i domów d'a pc- 
licii granicznej.

-o —
KREDYT ZAGRANICZNY DLA 

PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 
Poznań 9 września. (Tel. G. L 1 

„Prz. Por,“ donosi, że Tow. H. 
Cegielski w .P o zn a n iu - otrzymało 
od M ddją Europ, Trust Company 
kredyt wekslow y do w ysokości 
; 00.000 funtów. Kredyt ien te z  
gwarancji rządu i banków jest 
pierwszą tego rodzaju pożyczką 
udaeloną i rmie polsk «i.

   o ■■ ~

WERBUNEK DO KORPUSU STRA­
ŻY GRANICZNEJ

W raz wa, 20 w, ześ.ia . (Tel. 
G L.) Min. spraw wojskowych 
uglasza rozpoczęć e werbunku ofi- 
ce-ów do korpmu othrony greni- 
c nej. Czas sk ib y  wynosi dwa 
lam. Wy. osażenie jest w yższe m i­
nimalnie o 25% niż w eddzialach 
liniowych. Lata służby zalczoi.e 
są do sł. żby w woj ku.

-------- o —

POSEŁ CZECHOSŁOWACKI 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 9 września. (Tel. G. 
L.) Dnia 9. b. m„ o gouz. 12 p., d^. 
Robert Flieder poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny republiki cze­
chosłowackiej, złożył Panu P rezy­
dentowi Rzeczypospm tej swoje li­
sty uwierzytelniające, z zachowa­
niem zwykłego ceremonjału,

■— U * - * —" ' "

NADUŻYCIA PODATKOWE NA
G. Ś l ą sk  u .

Warszawa, .0  września. (T 1 
G. L.) Na dziś wyznaczono kon­
ferencję z udziałem p, prezera Ra 
dy Min. w sprawie naduż: ć p o ­
datkowych w przedsiębior twac 
Hohenlohe i W ohiheim na G. SI - 
uku. W konferencji tej uc/estn.- 
czyć będzie również b. Afin. Ptłn. 
Olszewski, który p ovvadził śleaz- 
two w tej sprawie.

' o ' ■-

FIASKO DNIA KOMUNISTYCZ­
NEGO.

(Telefonem oć naszego korespondenta).
W arszaw a, 10. wcjeśrFa. (Z) Na­

znaczony na w torek dzi^ń komuni­
styczny w W arszaw ie, Gdańsku, 
oraiz Zagłębiu Dabrowsikiem i we 
w szystkich więks-zych punktach z 
Kongresówki, oraz w  Pińsku, Lucku 
i Białymstoku, całkowicie się nie 
udał. Obchód cały ogran&czył sic do 
wx w ierzeń a w niektórych miej­
scach czerw onych flag, które na­
tychmiast zostały dzięki in terw en­
cji policji usunięte. Pozatem  w  nie­
których punktach w ykryto  i zlikwi­
dowano kom itety komunistyczne- 

 o —
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Wróg-
(Z francuskiego przeł. J. Pełeóska.)

Lebleu nienawidził Dam brona 
niczem nie w y tłómaczona, ale nie­
ubłaganą nienawiścią. Byłby w 
prawdziwym  kłopocie, gdyby go 
spytano o powody. Początek tego 
tkw ił w zam ierzdiłej przeszłość:, 
w  pierw szych uczuciach młodzień­
czych, gdy obaj jeszcze nasili dłu­
gie włosy i mundurki studenckie. 
Ale że z owego czasu Lebleu nie 
mógł sobie przypomnieć- aby Da:n- 
bron dopuścił się kiedykolwiek w 
stosunku do niego jakiegoś czynu, 

' tóryby usprawiedliwiał tę jego 
zawziętość. Dambron był dla- nie­
go antypatycznym  typem oto i 
wszystko. Przyjaźń! zaw arte w tnfo 
dości zyskują na sile w ciągu ży­
cia, o tent mówi się dość często, a- 
le zapomina się natom iist, że tak 
samo ma się rzecz z antypatiami. 
Faktem  jest, że Lebleu nie przestał 
nigdy n ienawidzieć Dambrona i że 
całkiem znów naturalnie, Dambiron 
fie  zawiniwszy uiczem w tej mie­
rze. zupełnie o tein nie wiedział.

Nienawidził go tak silnie, że la­
tami całymi miewał sny, w których 
czasami przebaczał nawet wspanife- 
lomyślnie swemu nieprzyjacielowi.

ale czynił to tylko pod warunkiem, 
że naprzód spotka Dambrona ja­
kieś wielkile nieszczęście, ,-albo ja­
kieś straszliwe upokorzenie, które- 
by go zmusiło do uznania swej niż­
szości wobec niego. A Leblau u- 
czynif w ciągu życia to doświad­
czenie. że los dość często podejmu­
je się takich zleceń, narzucanych 
mu czyjąś wolą.

Tak naprzykład już w szKole 
nieraz sooie obiecywał, że zrobi, 
ile tylko będzie mógł złego, temu 
bydlakowi Vanpoulk, który pod­
czas rekreacji walił go w głowę 
palcatą, iak niemniej temu chytre­
mu Bonnasieun, który w czasie lek- j 
cji ciągnął go z tyłu za włosy. ..Gdy 
zostanę generałem... — myślał — 
albo sędzią, albo cesarzem lub pa­
pieżem, już ja im wówczas pokażę; 
zrzucę na ich głowy maksimum kar, 
przewidzianycli prawem, i pozba­
wię ich chicha, lub na łożu Lnierci 
odmówię im rozgrzeszenia. Ale t.e- 
bleu nie dostąpił żadnej z tych god- 
rości. Życie miało dlań tylko dość 
skąpe uśmiechy, Zyl wygodnie, dzię 
ki fortunie, pozostawionej mu przez 
rozumnych, przewidujących przod­
ków, ale nie rozporządzaj żadną 
dziedziną władzy, ara w polityce, 
ani w  rządzile- ani w  hierarchii ko­
ścielnej. To też był zrozpaczony, że
i-Le mógł wziąć żadnej pomsty, ani 

1 nu tym  bvdlaku Yaiipouile, ani na

tej kanalii Bonassieu*.', Nie było na 
to żadnego SDOSobu.

Aż pewnego razu dowiedział się 
przypadkiem o ich losach. Vanpoulle 
rozwozi! pakunki na trzykołowym 
wózleczku na dworcu Wschodnim, a 
Bonassieux był ulicznym przekup­
niem na którym ś z placyków P ary ­
ża. Los .podiął się wykonania jego 
najbardziej złowrogich irtencji. prze 
w yższył je naw et do pewnego stop­
nia. Nie pozostawało mu jak tylko 
delektować się w  głębi swego zawi­
stnego serca głębokim upadkiem 
swych dawnych prześladowco .v. 
Doznawał przewrotnej przyjemno­
ści w widywaniu ich od czasu do 
czasu i wspomaganiu ich pogardli­
wa jałmużna.

Niestety, inaczej było z Dambro- 
nem.

Ten cieszył się powodzeniem 
w szystkich swoich zamierzeń... 
przedziwnem powodzeniem. Dosia­
dał szacunek sąsiadów, a wszystkie 
jego prace były uwieńczone pomyśl 
nym rezultatem. Przed wojną był 
szczęśliwym przemysłowcem. Pod­
czas wojny w stąpił do wojska, po­
mimo swego wieku i pomimo urzę­
dowego zwolnienia. — Musiał się 
nieźle sprawować, kiedy został po­
rucznikiem, potem kapitanem, a na- 
ko"icc dostał odznaczenie. Tego już 
było za wiele. Czy kto kiedy pomy­
ślał o odznaczeniu dla Lebleua. Dla

niego, któremu otyłość me pozwoli­
ła pospieszyć Ua granice i który 
musiał pozostać w ukryciu w P a ry ­
żu? — Dambron był bogatym .prze­
mysłowcem. szczęśliwym ojcem li­
cznych synów i córek; jego fabryka 
szła dobrze nawet w  czasie, gdy 
był na froncie; zarobił na niej dużo 
pieniędzy. Nie został ma zabity, ani 
ranny. Powrócił do s \vego ogniska 
rodzinnego świetniejszy, niż poprze­
dnio, uważany za bohatera i przyj­
mowany odpowiednio. Ach, ten zuch 
miał rzeczywiście szczęście, za 
wiele szczęścia?  Opatrzność pie­
czy nił a niczego na jego niekorzyść 
przeciwnie, stale się nim opieko-; 
wała.

Gdyby Dambron nie był się 
zgłosił do wojska ochotniczo, Lebleu 
byłby się może postarał, aby  go 
powołano. Ale on poszedł na wojnę, 
iak na bal: w tym  kierunku nic nie 
można było zrobić. Teratz, gdy w ró­
cił do życia pryw atnego, był rów­
nież niedostępny dla wszelkich za­
machów . Lebleu był niepocieszony.

Lecz miara jego goryczy prze­
pełniła się, gdy się dowiedział, że 
z okazji w y staw y  swoich wyrobów , 
Dambron, który już był kawalerem  
Legii honorowej, miał zostać niiB,- 
noiwany oficerem tego orderu.

(Ddc. na^.)
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CZERWONY SZTANDAR NA SY­
NAGODZE W BIAŁYMSTOKU.

(Telefonem od naszego koresp.b 
Warszawa, 10. września. (Z) Z 

Białegostoku donoszą: Na gmachu
tutejszej synagogi wywieszono 
sztandar 'komunistyczny z napisem : 
>,Proletariusze w szystkich ikrajów 
łączcie się!"

SPRAWY GDAŃSKIE W LIDZE 
NARODÓW'.

Genewa 9 w iześnia. (Teł. G. L )  
Rada Ligi Narrdów rozpatrywała 
dziś popołudniu kwest ę likwidacji 
dwóch mają kaw należących do 
obywateli gdańskich w Polsce 
Sprawozdawca Q iłr.cnez de Leo 
zaproponował zasągrutci: opiuji 
dwóch prawników, a mianowicie 
Hiszpana Bolello i Szweda Undena. 
Polska i Gdańsk przyjęły tę pro­
pozycję, przyczem przedstawiciel 
Polski Minister Strassbu ger zazna­
czył, że inne sporne sprawy likwi­
dacyjne zostały już załatwione w 
drodze bezpośrednich rokow. ń 
z  Gdańsk em.

25 WYROKÓW ŚMIERCI. 
Zlikwidowanie oddziałów powstań­

czych na Kubaniu.
(Teleionemat własny „Gaz. Lw ow sk .“ ).

Pogranicze sow., ‘9. września.
Z Armawira donoszą: Ogłoszono 

tli w yrok okręgowego sądu kubań­
skiego w  głośnej sprawie ó9 uczest­
ników wojskowej organizacji pow­
stańczej, która operowała od roku 
1923 na terenie Kubania. Organizacja 
ta — jak swego czasu doniosłem w 
„Gaz. Lw.“ (w numerze z daty 28. 
sierpnia), składała się przeważnie z 
wyższych oficerów b. armii W ran- 
gla, pod dowództwem „W allenroda 
Rosji sow." oficera Łasztabcgi. któ­
ry  m. in. przeszedł z całym  pułkiem 
czerwonych kozaków na stronę pol­
ską. skąd dalej prowadził walkę 
zbrojną z Sow ietam i Mocą ogłoszo­
nego wyroku, 25 podsądnych, wśród 
których znajduje się Łasztabega i 
kiika kobiet, skazano na rozstrzela­
nie bez zastosowania amnestii, 5 n- 
woiniono, a 39 zasądzono na długo- 
tenniowe więzienie.

MIĘDZYNARODOWA FEDERA­
CJA UNIWERSYTECKA.

Genewa, 8. września. (Tek G. L.) 
M iędzynarodowa federacja uniw er­
sy tecka zaprosiła szereg osobistości 
politycznych, bawiących w Gene­
wie, celem wzięcia udziału w tej 
federacji. Przybyli między innymi: 
Skrzyński, Benesz, Jeuvcnelh Lou- 
cłicur, M urray i inni, którzy w ypo­
wiedzieli szereg przemówień okoli­
cznościowych. Minister Skrzyński 

‘zapewnił federację, że polska mlo- 
dież uniwersytecka podziela ideje, 
ożywiające młodzież innych krajów. 
Gorąca miłość O jczyzny, cechująca 
młodzież polską, nie ujmuje jej 
wzlotu do ideii ogólnych. Idea pol­
ska zawsze łączy miłość Ojczyzny 
z ideami ogólnemi, obejmującemi 
całą ludzkość. W końcu swego prze 
mówienia Skrzyński, powołując się 
na Mickiewicza, rozwiną! myśl o 
nierozerw alnej łącznością pomiędzy 
ideą wojskową a ideą pokoju.

t a j e m n ic a  r f k o r d m a n n a .

Dlaczego Janek tak mocny w ko­
turnie

I kopie piłkę, jakby diabła zżarł? 
Ro mu codziennie dają na śniadanie 
Kakao słynnej m arki „Scastar".

Echo mowy Mac Donalda.
Zgrcmsdsenie berlińskiego Zwląiku 

g ó r n o ś l ą s k i e g o .
„WYROK LIGI NARODÓW W SPRAWIE G. ŚLĄSKA JEST BŁĘ­
DEM. -  UCHWALENIE REZOLUCJI ZADAJĄCEJ, ABY ŚLĄSK PO­

WRÓCIŁ DO NIEMIEC.

Berlin, 9. w rześnia. (Tek G. L.) 
W niedzielę odbyło srię tu zgroma­
dzenie berlińskiego Związku górno­
śląskiego, w obecności puzydeu ta  
prowincji górnośląskiej, na którem 
omawiano między innemi oświad­
czenie, uczyniona w Genewie i rzez 
Mac Dopałda w sprawie Górn. Ślą­
ską. Jeden z m ow cóy (prezes sądu 
krajowego) naw iązują: do słów A'ac 
Donalda oświadczył: Niech d y p l o ­
maci angielscy s ta riją  sic csłabić 
sens tych stów, my jednakże, uwa­
żając jc za n iesłychane doniosłe, 
stwierdzamy, że angielski mąż sta­
nu, który w polityce światowej od­
grywa prawdopodobnie pierwszą ro­
lę, jest zdania, iż wyrok Ligi Naro­

dów w sprawie Górnego Śląska jest
błędem. Po dyskusji uchwało. 10 re­
zolucję, stwierdzającą, z r.aj /yższem 
zadowoleniem, że w angielskim pie- 
mierze Niemcy znaleźli sojusznika, 
który wobeć zgromadzenia Ligi Na­
rodów' w Genewie nazwał decyzję 
w sprawie Górnego śląska błędem. 
Dalej podkreśla rezolucja, że sto­
sunki na polskim Górnym Śląsku 
w skutek bezsensownego przepro­
wadzenia granicy z każdym dniem 
stają się niemożliwsize, i żąda, aby 
błąd, popełniony przez Ligę Naro- 

j dów, został naprawiohy, oraz aby 
] Górny Śląsk powrócił do Rzeszy 

niemieckich

Genewa, 9. września, (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ligi Narodów,' w dalszym cią 
jru dyskusji w sprawie rozbr ijeuia, 
przemawiał delegat węgierski Appo 
nyi. Mówca zaznaczył, ze postano­
wienia traktatu o mniejszościach mu 
sza byó istotnie przeprowadzone. 
Niestety do dzisiaj obowiązuje for­
malny przepis, głoszący, że skargi, 
mniejszości mogą być rozpatrywane 
jedynie na żądanie jednego z człon­
ków' Ligi. Delegat Węgier pragnie, 
aby na przyszłość Rada przyjmowa­
ła skargi mniejszości także i w tym 
wypadku, gdyby załatwienie tej 
skargi było dla niej nieprzyjemne 
ze w zględu na narody reprezento­
wane w Radzie. Z kolei podkreślił 
mówca, że układ w Trianorn nało­
żył r.a W ęgry jednostronne zobo­
wiązania w sprawie rozbrojenia, je­
dnocześnie jednak przy podpisywa- 
riu układu pokojowego złożono ta ­
ką samą obietnicę w sprawne pow­
szechnego rozbrojenia. Jes t to więc 
rzeczą nie do zniesienia, gdy dziś 
wszystkie inne narody są jeszcze u- 
brojone od stóp do głów. W końcu 
wita mówca z zadowoleniem fakt je­
dnomyślnego przyjęcia przez Zgro­
madzenie na sobotniem posiedzeniu 
rezolucji Mac Donalda i Herriota.

Genewa, 9. września. (Tel. G. L.) 
Po odbytej naradzie postanowili

STRAJK ROBOTNIKÓW META­
LOWYCH W WIEDNIU ROZSZE­

RZA SIĘ.
Wiedeń, 9. września. (Tel. O. 

L.) Strajk roootijiiików' m etalowych 
rozszerzą się. Obecnie strajkuje 
we Wiedniu i okolicy 2(1.(100 robot­
ników'. Dztisiaj odbędzie się posie­
dzenie Związku przedsiębiorców, 
na którem  będzie omawianą sprra- J 
w a strajku. Komisja zawodowa od- i 
b.vła uosiedzepie nad Drzew odmx-

tw em  posła Hucbera, w którem 
wzięli udział reprezentanci w szyst­
kich związków' zawodowych. U- 
chwalono rezolucję, że w razie nie­
uwzględnienia żądań robatrriików 
metalowych, staną do walki
w szyscy zorganizowani robotnicy 
w Austrji.

Postanowienia traktatu o mniejszościacti naród.
musza być istotnie przeprowadzone.

POKÓJ W TRIANON NAŁOŻYŁ NA WĘGRY JEDNOSTRONNE ZO­
BOWIĄZANIA W SPRAWIE ROZBROJENIA. 4- „WSZYSTKIE NA­
RODY SĄ DZIŚ UZBROJONE OD STÓP DO GŁÓW". — PRZEDSTA­
WICIELE M. ENTENTY NIE BĘDA ODPOWIADAĆ NA PRZEMÓWIE­
NIE APPONYEEGO. -  PRZEWODNICZĄCYM PODKOMISJI ROZBRO­

JENIOWEJ WYBRANO MIN. SKRZYŃSKIEGO.

przedstawiciele Malc-l Ententy nte 
odpowiadać na przemówienie dele­
gata węgierskiego Apponyisa.

Genewa, 9. września. (Tel. G. L.)
Dziś odbyło się posiedzenie podko­
misji rozbrojeniowej. Przewodniczą­
cym wybrano ministra Skrzyńskie­
go. Program prac podkomisji obej­
m u je :  1) skoordynowanie prac tym ­
czasowej komisji mieszanej i stałej 
doradczej komisji wojskowej, 2) woj 
na chemiczna, 3) ograniczenie wy­
datków na zbrojenia, 4) s tatystyka 1 
zbrojeń, 5) układy regionalne.

Największe znaczenie będą tniały 
punkt 1 i 5. W nioski, jakie uchwali 
podkomisja w sprawie skoordyno­
wania pracy organów zajmujących 
Się dotychczas spraw ą rozbrojenia, 
zadecydują niewątpliwie o kompe­
tencji instytucji, którym Liga Naro­
dów powierzy na rok najbliższy 
prowadzenie w dalszym ciągu na 
nowych podstawach prac nad kwe- 
stją bezpieczeństwa i zbrojeń.

MOWA BEZ CELU.
Warszawa, 9 września. O el. G. 

L.) Korespondenci dzienników pol­
skich z Genewy zaz i.nczają jedno­
głośnie, że mowa Galwanauskasa, 
przypominająca nrczalatwi mą rze­

komo spraw ę wileńską, została 
przyjęta powszechuein milcze­
niem.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY 
POLSKICH W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 9. września. (Tel. G. 
L.) P rzy b y ła  tu  wczoraj w ycieczka 
dziennikarzy polskich. Na dworcu 
powitali ją liczni przedstawiciele 
prasy  rumuńskiej, reprezentanci mi­
nisterstw  spraw  zagranicznych i 
w ew nętrznych.

Na przem ówienie powitalne jed­
nego z radców m elskich odpowie­
dział prezes syndykatu dziennika­
rzy warszawskich Zdzisław Dę­
bicki.

O goćz. 10-te5 przed południem 
odbyła się w  m inisterstw ie spraw  
zagranicznych herbata, poczem w y­
cieczka zwiedziła pałac królewski 
w Otroccni, o godz. 13-tej odbył się 
bankiet na cześć gość), w ydany 
iprzgz poselstw o polskie- O godz.
2-0-tcj dziennikarze polscy uczestni­
czyli w uroczystem  p rzed staw ien i’ 
w teatrze narodowym.

Dzisiaj w południe odbędzie się 
konferencja j przyjęcie w m inister­
stw ie spraw  zagranicznych. W y­
cieczka uuaje się w dalszą podróż 
przez Constanzę do Konstaptyno- 
pola

  o- — —
SPRAWA N A 'l ÓW KOLEJO­
WYCH NA DWORCACH KOLEJJ 

GDAŃSKIEJ.
Gdań3k, 9 września. (Tel. G. L.) 

Na zapytanie posła Schwejm anna 
w sprawie napisów polskich na 
dworcach kolejowych na obszarze 
woln. m. Gdańska, ędpowiedział 
$ nat gdański, źe delegat kolejowy  
gdański oirzymał polecenie zw ra-. 
cania szczególnej uwagi na napisy 
na dworcach kolejowych na ob­
szarze woln. tv. Gdań ka. Ma on 
dbać o to, aby obok napisów w 
ję7yku niemieckim, napisy w Je­
żyku polskim były stosowane tyl­
ko o tyle, o ile to jest zgo ne 
z decyzją w ysokiego komisarza 
z 5 września 1921.

F re n iN  telegraficzna.
— P rem ier  Herriot zamierza po za 

kończeniu positdzem a Lig: Narodów u- 
dać się do Belgradu. Do . w izy ty  te. 
przywiązują  wielk:e znaczenie.

— Marszałek  Tsang-Tso-Lm -wypc 
wiedział wojnę rządowi pekTłskfemu 
dykta torow i wojskowemu generałowa 
Wu-Pcy-Fu.

— Dzioimiki ry sk ;c podają, że mini­
s te rs tw o  .spraw w ew nętrznych  postano 
wiło wzmocnić s traż pograniczną na 
granicy sowiecko-estońsldej

— Zniesiono granice celne między ob­
szarami okupowanymi a resz tą  M c mieć.

— Trybuna t międzynarodowy sp ra ­
wiedliwości powołał na stanowisko P re­
zydenta na okres 1925— 1s>27 piofesora 
Hubera (Szwajcaria), na stanowisko 
W’iccp rezydenta

— Król Aleksander powrócił z To- 
polio cy

— Polską  w ystaw o zwiad-dl turcćfl 
minister sp raw  zagrąn cm y e h  Riza Dej 
baw iący w przejeździć w Konstanty 110. 
poiu.

— Poseł polski W ysocki w Sztokhol­
mie przedstaw ił wczoy.j królów,i p rz y ­
byłą  na kongres p raw ą itiięd cynarodo- 
weg-o delegację polską z prof. Na.nitkic- 
wiczem na czele.

— Mac D m nld  w ystosow ał do Za- 
gluia paszy pismo, -,v którem proponuje 
mu spotkanie w połowic września, w 
Londynie.

— P rezyd en t  republiki chilijskiej 
zgłosił w czoraj o godz. 2,3 sw ą dymisję. 
P rezy den t  ministrów objął tymczasow.o 
funkcje prezydenta  republiki.

e a

Czytajcie
„Szczutkau
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NACZELNIK BUCHALTERII z Mm. wykszlalc.
i d ługoletn ią  p ra k ty k ą , s a m o 'z  jln y  b la n s L ta ,  dok ładn ie  obznajo- 
m im y  ze sp raw am i podatkow em i, obecnie w ice y re k io r  ba dzo po 
w ażnej im ty tu c ji p rzem ysłow ej, pragnie 7in en:ć po-adę, ra w e t  na 
p row inc i. N a  ż ą d a n ie  sp o r zą d z a  b ila n se  o tw a r c ia  w  z ło ty c h  

w edle rozp P  ez. R zeczypospolitej. -208
Zgłoszenia pod »W 'c:dyre:. tor« do G f i r r i ln e j  E kspedycji 

O tłaszeń  M. T. Krz> sztofow  cza, Lwów, Sokoła 4, II. p.

S y t u a c j a  n a  M i  m  M o d z e .
PRZFD ROZSTRZYGNIĘCIEM. -S E T K I RANNYCH. _  ROKOWA- 
N1A LONDYNU Z WASZYNGTONEM. _  „RĘCE PRECZ OD CHIN!’"

' .WYKOLEJENIE SIĘ DWU PANCB-* 
REK.

(Ttfieferem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. w rześnia. (Z.) Z 

Wilna donoszą: Dziś o godzinie 4.5 
nad ranem w  czasie przejazdu stacji 
Olejuiki nastąpiła katastrofo kolejo­
wa, która spowodowała wykoleje­
nie 2 pancerek. W skutek źle usta­
wionej zwrotnicy obie pancerki wpa 
dły na t. zw. ślepy tor. W  rezultacie 
katastrofy lokomotywy rozbiły się, 
a spiętrzone wagony utworzyły pi­
ramidę z połamanego żelaza. Pod 
gruzami rozbitych pociągów znala­
zło śmierć dwu ludzi porucznik i 
podoficer, zaś 13 osób odniosło ra­
ny, w tem 5 ciężkie.. Akcję ratunko­
wa utrudnia znaczna ilość materia­
łów wybuchowych i amunicji, znaj­
dująca się w rozbitych wagonach.

O godzinie 8 rano wyjechały z 
Wilna na miejsce katastrofy dwa 
pociągi ratunkowe z lekarzami woj­
skowymi, o gadzinie zaś 10. przed­
południem wyjechał do Olejnik gen. 
Rydz-Śmigfy w towarzystwie piro­
techników wojskowych. Katastrofa 
dotknęła główms jadący na prze­
dzie pociąg pancerny „Danuta". — 
W skutek rozbicia pancerek w szyst­
kie pociągi na linii Wilno—Grodno— 
Warszawa opóźniły się o parę go­
dzin.

Warrzawa, 10. w rześnia. (Z) Z 
Wilna donoszą: W  związiku z.
wczorajszą katastrofą kolejową pod 
sracją Oieiniki przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że przyczyną ka­
tastrofy była nieoigh/diność m aszy­
nisty, który p-zejechał zam knięty 
semafor na stacji Olejniku W  czasie 
katastrefy  zabity został porucznik 
Mieszczan ew-ski j plutonowy Ho- 
rańda. Delegatura Rządu w  Wilnie 
w  związiku z tą katastrofą wydała 
oficjalne wyjaśnienie, które ogra­
nicza się do powtórzenia w iado­
mości tych, jakie podajemy i zapo­
wiada przeprow adzenie w  najbliż­
szych dniach wojskowego energicz­
nego śledztwa.

■  o — .—

FLOTA ROSYJSKA W OKOLI­
CACH PUCKA?

Gdańsk, 8. w rześnia. (Tel. G. L.) 
„G azeta Gdańska" donosi z Pucka, 
że flota rosyjska, zk żo n a  z trzech 
eskadr, m anew row ała w tych 
dniach na Bałtyku. Stw ierdzono, że 
n.ianewry odbyw ały  się od 5. do 7. : 
b. m. w  odległości 19 mil marskich 
ra północ od Helu. W  dniu 7. b. m. 
flota rosyjska odpłynęła w  kierun­
ku Rygi. (Potw ierdzenia urzędow e­
go od wydziału m arynarki tutejsze­
go komisariatu nie mc-żna było uzy­
skać).

OKrucliy.
D obry  lub z ł y  humor zajeży prze­

ważnie o !  woli aziowieka. Można Uę 
tak dobrze ć w ir :v ć  w przyzwyczajeniu  
do stałej cierpliwości, oraz zadowolon a, 
Jak i do rozgoiyczenia. Potrafim y się 
p rzyzw ycza ić  zarówno do p rze sa d z a n a  
drobni ch nieprzyjemnostek, lak i do 
lekceważenia  p raw dziw ego szczęścia. 
Jeżeli popuścimy wodze, możem y paść 
ofiarą naw et drohiiych przykrości. Ła­
tw o nam zatem niejako się w ychow ać  
Już to  w kierunku optymistycznym, już 
to pess-mistycznym. Istotnie! Nic łatwiej 
szego, nad przyswojenie sobie pogodne­
go  na świat, oraz sp ra w y  ludzkie po­
glądu. Filozof i publicysta angielski, do­
ktor Johnson powiedział,  iż zw yczaj za ­
patrywania sie n a  w szy s tko  ze strony 
Jak najlepszej więcej wart, niż ty s ;ąc 
funtów  szterlingów r a  rok.

SAMUEL SMILES.
„Charakter“-

Londyn. 9. w rześnia. (Tek G. L.) 
„United P ress" z Szamgaiiu. W ypad­
ki prą do rychłego rozstrzygnięcia. 
Gubernator -wojskowy w Kiang Su, 
Cz: Chsu Juarig, posuwa się dalej i 
znajduje się w odległości 12 km, od 
Szangaju. Dziesiątki tysięcy tubyl­
ców szuka schro liania w ureściu, 
którego strzegą wojska obcych mo­
carstw. W dzielnicy europai-.kiej w 
Szangaju ogłoszono stan oblężenia. 
Posłowie Stanów ^jednoczonych, 
Francji, W łoch i Japonji w ystoso­
wali do rządu chińskiego nową notę. 
w  której podkreślają konieczność u- 
tworzenia strefy neutralnej nad brze 
gamj rzeki W u Sung, nad która le­
ży Sżangaj.

Szangaj, 9. w rześnia. (Tel. G. L.) 
W odległości 23 km. od miasta to­
czą się walki. Oddziały francuskie 
ustaw iły zagrody kolczaste na ulł- 
fc-ach, prow adzących do dzielnicy 
chińskiej. Chiński ,,C zerw ony 
Kr.zyż“ przew ozi dziennie setki 
rannych do Szangaju.

Londyn, 9. w rześnia. (Tel. G. L.) 
W  związku z pogłoskami, jakoby 
Ariglja skłonną była interw eniow ać 
u rządu chińskiego, oświadczają z 
debrze poinformowanych kół, że 
w chwiili obecnej Anglia nie zam ie­
rza interw eniow ać n a  rzecz uspo­
kojenia Chin.

Londyn, 9. w rześnia. (Teł. G. L.) 
„Daily Teł.’’ donosi:, że męaizy Lam

(Frelekcja p. Gastona Gerard, mera 
z Dijon, w Tow. Politechnicznem).

P rzep y ch  dw oru książąt burgundzkich. 
—  Sztuka i architektura. —  W ielki 
B osou et urodził się  w  Dijon. —  B ur- 
gundja juko sto lica  gastronom iczna św ia ­

ta. —  P oęh w ała  w ina!

Lwów, 10. w rześnia.
Gp) P relekcja p. Gastona Ge­

rard, mera z Dijon, ,,0  Burgundji", 
która się odbyłą w niedzielę 7. bm.

I zgromadziła w sali Tow. Politech- 
I jucznego przy  ul. Zimoro wiem,
( liczną publiczność, tak że saila by ­

ła pełna aż po brzegi. Prelegent z 
w erw ą i- humorem prawdziwie 
francuskim, opowiadał o  tem  buj- 
nem, pieniącem siię jak perliste 
wino tej krainy, życiu Burgundji w  
czasach hi*toryczmych i współ­
czesnych. B arw nym i rysam i przed­
stawił świetną przeszłość tej krai­
ny, która niegdyś stanowiła osobne 
księstwo, słynące z bogactw i dziel­
ności. P rzytaczaI ciekawe szcze­
góły z  życia słynnych w  historji 
światowej W alezjuszy burgundz- 
kich, z których najwybitniejszy był 
Jan Dobrotliwy i Karol Śmiały — 
toczący ^zwycięskie walki z Ludwi­
kiem XI.

Interesujące było  opowiadanie 
prelegenta o przepychu, panującym 
na dw orze Jana Dobrotliwego i je­
go następców, którzy z Diton ucay- 1

uynem  a W aszyngtonem  rozpoczę­
ły się rolkowania nad położeniem, 
na Dalekim W schodzie. Rząd S ta­
nów Zjednoczonych w ystąpił z ini­
cjatyw ą i projektami.

Moskwa, 9. września. (T el G. L.) 
U tworzone przez centralne związ­
ki zaw odow e Sowjetów tow arzy­
stw o pod hasłem  ,,Ręce precz od 
C-hin!" — wydało odezwę, w zyw a­
jącą robotników Anglii, Ameryki, 
Francji i Japonii, aby oparli się 
w trącaniu s-ę mocarstw' do spraw  
chińskich. „Napad na Chiny oznacza 
zaatakow anie przym ierza sowjec- 
kc-ch-ińskiego" — głosi odezwa.

„P raw da-1 zamieszcza artykuł o 
pc lityc" angielskiej na Wschodzie, 
podkreślając wrogi charakter akcji 
angielskiej w  Chinach i Persji w  
stosunku do związku sowieckiego- 
Autor dowodzi, lże p rzy  , rząćtóie 
Mac Donalda wschodnia polityka 
Arglji nabiera jeszcze bardziej a- 
gresyw nego charakteru, a ostrze je i 
m reniej dotyka Sow jety, niż pod­
czas rządów Curzona. Dla Sow e- 
tów  wznowienie daw nego w spół­
zawodnictwa między Anglią a Ro­
sją kosztem  narodów' W schodu jest 
me do zniesienia i Sowjety w inny 
ponownie w ezw ać do pom ocy ro* 
hotwków angieNkioh celem w spól­
nego zwalczania w roga, jakim jest

fiiil gastronomiczną stolico świata. 
Że Burgundśa nie tylko swemi wi­
nami i1 sztuką gaistronomiczną po­
szczycić się może, w ykazyw ał p re ­
legent na licznych przeźroczach, na 
których w yśw ietlał przepiękne za­
bytki architektoniczne tego Ikraju, 
który stw orzył w architekturze swój 
w łasny styl o przedziwnej lekkości 
i szlachetnym  wdzięku.

M iędzy'W ielu wielkim; mężami, 
jakich wydala Burgeruia, znajduje 
się także największy kaznodzieja 
Francji i geniainy autor 3os>uęu 
k tó ry  się ur.jjz il w  Dijon.

•Inne przeźrocza ukazyw ały bo ­
gaty  przem ysł tego kraju, oraz te 
przebogate winnice, z których po­
chodzą słynne na cały świiat wina 
burgundzkie.

W  tej części sw ego przem ów ie­
nia fdowca w skazał na prohibicję, 
jako na jednego z największych 
w rogów  Francji, k tóra jes t jednym 
z głównych producentów  win na 
świecie. Mówca na przykładach z 
historii i cytatach z biblii, iaikofeż z 
dzieł hygjenistów  i słynnych leka­
rzy, udowadniał, że picie wina nie 
jest grzechem  ani p rzeciw  zdro­
wiu dlucha ani ciała i że  przeciwnie 
narody silne i dzielne piją wino.

•P re leg en t został nagrodzony 
gromkimi oklaskami za swoją p raw ­
dziwie • sympatyczną, interesującą 
prelekcję.

■— ---- o —

Hołd spćłdzielcćw  t l i  P re z j-  
d z ita  Rzpltej.

Lwów. 10. września.
W  sobotę ub. P. P rezydent R ze­

czypospolitej przyjął na specjalnej 
dudjencji delegatów Związków re­
wizyjnych i central polskich Spół­
dzielni W schodniej Małopolski. 
dpputacji brali udział: p. dr. Szy­
dłowski i p. Jenner imieniem Zwią­
zku Stowarzyszeń zarób, i gospua., 
p. WI. Jurkiewicz im. Patronatu 
Spółdzielni rolniczych, p. Zabłocki 
im. Związku rew izyjnego Spółdziel­
ni rolniczo-handlowych, p. Szetela 
im. Związku rewizyjnego Spółdziel­
ni Kółek rolniczych, p. Chrvstow.-.ki 
im. Związku spożywców „Jedność", 
p. Poznański im. Centralnej Kasy 
Spółek rolniczych, p. fflas-ior im, 
Związku Ekonomicznego Spóldz. 
Kóiek rolniczych, p. P o r  deki im. 
Syndykatu rolniczego, p. Skoczylas 
im. „Nuży" i p. Victor;ni im. Spóidz. 
Związku rajczarsk:ego we Lwo\i ie.

Do P. P rezyden ta przemówił p. 
Antoni Poznański, dyrektor Cen­
tralnej Kasy Spółek rolniczych, pu­
czem w ręczył P. Prezydentom  i 
adres podpisany przez 13 Związków 
i Central. Adres wykonany a r ty ­
stycznie na pergaminie przedsta­
wia na pierwszej stronie u góry 
widefk Lwowa, w ykonany na tle 
świtu słońca z napisem : „Leopolis 
semper fideks". W  otoku przepięk- 

i nie w sty lu  starolwowskim stylizo­
wanych barw nych akantusów znaj­
duje sie następująca kolorem z ło ­
tym, czerwonym, niebieskim i czar­
nym w ykonana dedykacja:

„Najdostojniejszemu P rezyden to­
wi Rzeczypospolitej Polskiej S tani­
sław owi W ojciechowskiemu, S w e­
mu Czcigodnemu Drzc wodnikowi, 
S iew cy haseł spółdzielczych w  ż y ­
ciu Narodu — Spółdzielczość Poisska, 
zgrupowana w  podpisanych Związ­
kach i Centralach, w yrosła  w latach 
niewoli dla utrzym ania polskiego 
ekonomicznego i narodowego stanu 
posiadania, a dziś budująca ost-oje 
całości i rozkwitu sw ej wolnej Oj­
cz y zn y — W  głębokim hołdzie i naj­
wyższej czok W e Lwowie, dnia 6, 
w rześnia 1924 r.“

Na trzeciej stronie znajdują się 
podpisy organizacji spódzielczych. 
Adres mieści się w tece ze skóry 
ciemmo-brotizowej z stylowemi zło­
ceniami. Na froncie w  środku pięk­
ny sreb rny  orzeł na am arantowem  
tle. W ew nątrz teka wybita złoci­
stym atłasem  w rarr.a-ch ze skóry. 
Adres wykonał arty sta  Rudolf Mę- 
kickii.

 ——<j. -

ZJAZD KATOLICKI W KATOWI­
CACH.

Katowice, 8. w rześnia. (Tel. G. 
L.) Trzeci śląski Zjazd katolicki roz­
począł się w  sobotę. Przewodniczą­
cym Zjazdu w ybrano  prezydenta 
sądu dra Stairka, w iceprezesam i po­
słów  Grajka i Kędziora. Przew od­
niczący, zagajając obrady złożył 
w yrazy  hołdu i uczuć diia Papieża i 
P rezydenta Rzpltej, wznosząc na 
ich cześć okrzyk. Po  wygłoszeniu 
k iku  referatów  zamknięto obrady 
pierw szego dnia Zjazdu. W  niedzie­
lę o godz. 3.30 w sali teatru miejsk.

vto się drugie plenarne posie­
dzenie Z;azdu, na którem  w ygłoszo­
no iszcreg referatów. Dziś w ieczo­
rem przybył do Katowic ks. A rcy­
biskup Teodorowjcz ze Lwowa-, wi­
tany na dworcu owacyjnie.

Katowice, 8. w rześnia. (Tel. G.

imperializm angielski.

O  B u r g u n d j .
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ECHA NAPADU NA STADNIKI W POWIECIE RÓWIEŃSKIM. — 
BRALI W NIM UDZIAŁ KOMUNIŚCI POLSCY. — TŁO NAPADU 

POLITYCZNE. — STRATY OLBRZYMIE,
(Kor»M). w}.

Łuck, w e wrześniu.

Coraz częściej mają miejsce na­
pady t, zw. dyw ersyjne w  rasze i 
okolicy, mające na cfiu, jak się o- 
bccraie okazuje, nie tylle rabunek, 
ile niszczenie w szystkiego, co pol­
skie, sianie zamętu, tw orzenie cha­
osu i podryw anie przez to zaufania 
u tubylczej ludności do Rządu na­
szego. Napadów, świadczących o 
■tem, było już kilka.. Ograniczę się 
do opisu ostatniego, przew yższają­
cego rozmiarami poprzednie.

Był to napad na majątek p. Ja ­
dwigi Mogilnickiej, Stadniki, poło­
żony w pow. rówieńskim, ifad  sa­
n o m  fioryniem , o 7 w iorst od gra­
nicy bolszewickiej. Dnia 1. w rze­
śnia, w noc ciemną, przepraw iła 
się w  pobiżu  dworu licząca kilku­
dziesięciu ludzi banda, w której 
byli I kc*nni i piesi, a wielu z jej 
członków było przybranych w bol­
szewickie mundury, ozdobione sn- 
wjeckiemi gwiazdami. B arda owa 
obstaw iła Sin cmi strażami w szyst­
kie dostępy do dworu, poczem kil­
ku jej członków  udało się do m iesz­
kań a p rak tykan ta  gospodarczego: 
zam ieszkałego w oficynie. Byli 
między nimi Polacy, a dowodem te ­
go słowa, usłyszane przez p rak ty ­
kanta, wypowiedziane doskonalą 
polszczyzną: „Bolka, to tu’’. S terro ­
ryzow aw szy praktykanta, k tó ry  w 
bitliźnie uc ek ł do dwof u i za­
braw szy od niego klucze, udali się 
bandtyci do budynków  gospodar­
czych, ■wyprowadzili z .nich wszyst- . 
kie konie, natomiast 10 krów j ja- I 
łewnik, całą stadninę i 60 sztuk 
nierogacizny, pozamykali w bu­
dynkach, któte potem podpalili.
P dpaiono również sterty, naokoło 
których część bandy, ująwszy się 
za ręce" w dzikiej sarabandzle tań­
czyła, wykrzykując czystą polsz­
czyzną: „Niech żyje armja polska!", 
„Niech żyje Polska!*’.

„Gazety L w ow sk .“).

Dwór ocalał, dizięlkn gęstym 
strzałom  dlutoeltówilcowym znajdują­
ce, siię tam młodzieży. Dzięki owym 
strzałom  cofnęła się owa stosunko­
we liczna banda za Horyń, z a ż e ­
rając 9 najlepszych koni, między 
niemi dw a rasowe ogiery. Resztę 
zaś, w liczbie dWudziestuikilku kom 
gorszych, wypuszczając w  pole- 

Po przeszło godzinnej piekielnej 
gospodarce owej bandy znaleziono 
liczne proklamacje w lezyku ukraiń­
skim, głoszące rzeź panów Dolskich 
ich naimifów, polskiej Policji i Dol­
skich osadników. W łościanie rusiń- 
scy miejscowi, sterroryzow ani 
przez w arty  bandyckie, siedzeli po 
swych chatach; skoro jednak rabu­
sie ustąpili, rzucili si.e tłumnie, sta­
rając się ugasić w zniecony pożar.

W łaścicielka Stadnik p. Jadwiga 
Magilnieka, już nie pierwszy ra1 by- 
ia pod kulami bolszewików. Ustępo­
wała ona bowiem zawsze dopiero w  
ostatniej chwili pod ich naparem. 
Dziś pomimo pozornego pokoju, po­
niosła ogromne, sięgające setek ty­
sięcy złotych, straty. Zabito przy- 
tem mechanika i ciężko raniono po- 

1 weko. 'W łaścicielka może więc u- 
Dać się za szczęśliwą, że ten sam 

los jej nie dosięgną!. Sprawiły to 
nie bandy rabusiów, prócz koni bo­
wiem nic n5e zagarnięto, lecz bandy 
bolszewickie, w  których niestety  
brali udziial i Polacy, prawdopodo­
bnie komuniści.

W  tego rodzaju w arunkach pol­
skim placówkom kresow ym , naj- 
fcardztiej w ysuniętym  i zagrożonym 
pUacówkom państw owości polskiej, 
r ie  'tylko rozwijać się, ale wipnost 
istnieć nie podobna. Mamy nie-i 
płonną nadzieję, że Rząd nasz  po­
łoży w e sz c i-  k re s  tym  anormal­
nym  stosunkom.

W ołynłak.

S s to n u ją  w sprsw!5 nudów) 
to ii [B óB -U d .

Lwów. 10. września
ifpk W  poniedziałek, S. om. od­

była s-i w ratuszu konferoncja dele­
gacji komitetu iuckicga z komitetem 
lwowskim w spaawie budowy kole, 
Lwów-Łuck

Z gości łuckich przybyli: prezy- 
d:nt Łucka Zieliński, Stef.m Zabiel- 
ki z Horochowa, Zygmunt Kras.ckt 

z Horochowa- Zygmunt Czcruijow- 
ski, Henryk Mularski. Kaźmier/. Jo- 
k:sz i Franciszek W łaszczy.i -  kup­
cy z Łucka

Lwowski komitet reprezcm ov alj 
prez. Neurriam, Rucker, goi. Mal­
czewski, wiceprezes Tournelle (po­
czta), wicepr. Mydlarski (kolej), dyr, 
Różycki (Stow. kupców poi-kich)., 
dr. Antoni Rozwadowski (Bank s p ó l  
zar.), B. Lewicki, Cirśn, Clftijc? f 
Kwiatkowski

Z przebiegu obrad okizalo się- że 
Łuck krząta się około reaizacii 
spraw y bardzo owoańśe. Zebraną 
uoląd 2359 subskrypcji, w tern wiel­
ka ilość włościan. N a to m ia s t  w ięk­
sza własność rolna zawiniła, z wv ■ 
jątkicm p. Ledócho \skiei i p. Kra­
sickiego. Rani Ledóehow-,ka ofiaruje 
się wybudować wła-.tym kosztem 9 
kilometrów kolei, p. Krasicki daje 
ziemię.

Natomiast Lwów spHal się go- 
! rzej. Prócz subskrypcji magistrackie? 

rezultatów  dotąd uDma żadnych.
Na posiedzeniu Konvtet łucki do­

magał się energicznej ze strony 
Lwowa akcji Łuczczanie podkre­
ślali oigóhio-państwowe znaczenie 
tej linii kolejowej.

Na posiedzeniu raził kontrast 
między męskim zapałem Lucka', a 4- 
patją ster -odnośnych we Lwowie. 
Prawdopodobnie przypisać to je­
dnak. należy temu, że Lwów był w 
tlstatn ch czasach zajęty przygoto­
waniami na przyjęcie P rezydenta 
oraz Targami Wschodnimi,

Posiedzenie upoważniło prez3r- 
dentów Zielińskiego i Neumanna do 
prowadzenia wspólnej akcji w spra­
wie realizacji projektu, a więc do 
w yjazdów , reprezentow ania komi­
tetów itd„ dając im praw o kooptacji

1 odpowiednich ludzi.  ----------

L.) Dziś w trzecim dn.u Zjazdu ka­
tolickiego toczyły  się przedpołu­
dniem obrady sekcji, zaś popołudniu 
tysiączne tłumy uczestników po­
sp ieszy ły  do teatru  polskiego gdzie 
odbywało się Dienarne posiedzenie. 
Przew odniczący w szystkich sekcji 
przedłożyli szereg rezolucji jedno­
głośnie prżez wiszyistkich zebranych 
uchwalonych. W  rezolucjach tych 
domagano się m. i. jag najspieszniej- 
szego zawarcia konkordatu ze Sto­
licą Apostolską i niezwłocznego n- 
tworzenia diecezji śląskiej, obeimu. 
iącei również Śląsk Cieszyński. Na­
stępnie przewodniczący Zjazdu dr. 
S tark zreasum ow ał przebieg i' w y ­
niki obrad, dziękując wszystkim u- 
czestnikom Zjazdu za udział.

Z teatrów SwowsHich.
Pepertuar Teatru W ielkiego:
Środa, 10. września  „Siejba“.
Czwartek , II- września „Lohengrin“ .
Repertuar Teatru M ałego:
Środa, 10. września „Myśl".
Czwartek, 11, września „Konfekcja 

i jęska‘b
Repertuar T e a t r u  n o w o ś c i:
Srodu, 10. września „Żółty kaftan".
Czw artek , 11. wrześn. „Żółty kaftan". 

*
„Myśl“ Andrejowa. Teatr-  M ały  w zna

w,a pu raz  p ierwszy po wakacjach tę 
bardzo c iekawą sztukę dziś, tj. w śro­
dę. Jak  wiadomo, p. Żyteck ' ma w niej 
wielkie pole do popisu i zdobył sobią uą 
właśnie rola duże uznanie.

„Lohengirin". W spaniałe  dzieło W a­
gnerowskie, k tórem u scena lw ow ska 
dala przepyszną oprawę, ukaże się w 
T ea trze  Wielkim we czw artek  w p re ­
mierowej obsadzie. Ś p y w a ją  mianowi­
cie : pp. P latówna, G reen-Skazow a, 
Prawdizic, Cyganik, Zopoćh, Schiitz i in. 
Dla licznie bawiących obeonie u c L w o ­
wie przejezdnych znakomite to p rzed­
stawienie będzie napew ne pierwszorzęd 
ną atrakcją.

S s ia  S c  k o t a  ul. ZiKwiG?a
DZIŚ PREM IERA
s r s d a  dnia 13 iR -z e ś m a  

o god z. n  w ie c z .
R o s y j s k i  i g o  Teatru A r t y s t y o z n o g o

piftfi mm\
(S in ie ją  P t  c s )

p o d  dyrekcją J. Jużnego
Bilety od godz. 6 wiecz. w kasie 

sali Sokoła.

Śnieni SEmE lonimi 
Wnie piwin?

zeszyt miesięcznika powieścio­
wego „Życie".)

Lwów, 10. września.
Mamy przed sobą f-sizy numer 

miesięcznika powieściowego „Ży- 
:ie“. wyda wniotwa popularnego,
. bliiczonego na szerokie koła publi- 
,;ziności czytającej. Nadesłano nam 
pierwszy zeszyt tego czasopisma 
z łaskawą prośbą o omówienie te- 

fOŻ“ w naszym  dzienJku. W prowa­
dza nas to w przykrą  syttuadię. Bo 
la „łaskaw ą prośbę" chętnie chcie­
libyśmy odpcw iedzieć „łaskaw ą" o- 
'ena> jednakow oż sumienność sądu 
1 obowiązek wobec Czytelników nie 
pozwalają nam niestety  na tę kur- 
iuazję.

A szkoda! Bo zaiste w  literatu­
rze naszej periodycznej daw ał się 
udczuwać bairdizo dotkliwie brak ta- 

egD właśnie wydaw nictwa, które- 
y w  formie lekkiej, przystępnej i 

zajmującej przynosiło zdrow a karm

duchową dla czytającego ogółu, bu­
dziło i rozwijało w  nim zrozumie­
nie walorów estetycznych i zamiło­
wanie do lektury i artystycznych 
przeżyć, a tern samem podnosiło 
ten ogół kulturalnie i moralnte.

W ostatnim  czasie wprawdzie 
powstało takie w ydaw nictw o pod 
nazwą „Torpeda", którego omówie­
niu poświęcimy osobny artykuł. 
Jednakowoż niwa pracy jest tak 
wielka, że z zadowoleniem przyjąć- 
by można pomnożenie ilości płu­
gów i pożytecznych siewców.

G dyby zatem  treść okazowego 
zeszytu  „Życia", składającego się 
z 10 nowel, do których jako w ą t­
pliwą okrasę dodano kilka w ierszy 
i garść dowcipów, choć w  części 
odpowiedziała emfatycaflfej przed­
mowie, zatytułow anej „Życie was 
w zyw a", to nm żnaby powitać z za­
dowoleniem narodziny tego w yda- 

uJetwa. W edług tej zapowiedzi 
ma być ono „zwierciadłem niesły- , 
chańego bogactwa i różnorodności, 

oku i nęcącej tajemniczości tego 
milsterjum, którem jest życóe. W 
tern zwierciadle ma dać poznać

.(Pasierbom losu" w szystkie uroki i 
życia". j

P erspek tyw a bez wątpdenia na­
der nęcąca. ,

Ale jakże to  papierowe „Życie" 
wywiązuje się z obietnic\r?

Już forma zew rętozna razi try ­
wialnością. Szablonowy rysunek, 
niesym patyczna p rz  ej ałskra wion a
koLorystyKa karty  tytułoiWej robi 
w rażenie liichej widokówki, przesy­
łanej przez koirtiśnego Jaisaa swej 
kuchennej Kasi. I ta cecha ikuchen- 
ności, teti „H ntertreppenhtteratur" 
tajk już o.sżav,ionych zeszytow ych 
rom ansów  i powieści, wytstępude we 
w szystk iem : aarównoi w  doborze
tematów, jiak i w  niedibałetj, nieudol- 
nel) stylizaoik która nie tylko nie 
z^idowaima wym ogów literackich, 
ale nie dochodzi naw et do miary 
poprawności.

Bo pod jakaż to  postacią odbija 
Się urok i (niesłychane bogactwo 
miisłerjum życia w  tym jego konter­
fekcie?

Romans aktorki z apaszem, dok­
tor, k tóry  za  pomocą wstrzyknięcia

ehksiru miłości (zw ykła iniekcja, ja- 
! kie to proste!), chce posiąść „wzglę­

dy" s w  ej pacjentki, cyrulik  pod 
postacią wampira gw ałcący sielskie 
piękności, podlotek, k tó ry  wśród 

( nudów w ie lk ieg o  życia prowokuje 
i łcikaja do fantastyczno-erotycznych 

w ybryków , rozw ydrzana balettiica, 
tratująca w porywie niczem nie­
usprawiedliwionej zazdrości ogródek 
kwiato\»ry Bogu ducha winnej w ieś­
niaczki, haremowa księżniiczka, zdt -  
m askowa w  sposób wcale niecieka­
w y  jako publiczna kurtyzana, cyr- 
kówka, zdóafeaiąca męża z „goś­
ciem", szlachetny rzezimieszek, któ 
ry  ruszony skiucha. zanrast w ska­
zanej mu ofiary, ekspediuje swego 
,,szefa" gdzie pieprz rośnie, w ypró­
żniwszy mu naprzód gruntownie 
kieszenie — oto galeria typów, któ­
re m?;ą „pasierbom życia" dać po­
znać w  zw ierciadle poezjł (?) i fan­
tazji pisarskie; jego uroki i w ym a­
rzone przeżycia". W szystko zależy 
od gustu — ale jednak śmiem w ą t­
pić, żeby które z wyżej przytoczo­
nych przeżyć bardzo się uśmiechało 
czytelnikom ^



6 „GAZETA LWOWSKA1* z dnia 11. września 1934.

Zjazd muzEologdw polskich 
w e Lwowie.

Lwów. 10. września.
W dniach 13. do 14. w rześnia br. 

odbędzie się we Lwowie I'Y. zjazd 
'ittuzeologów  polskich. W zieźdz;e 
wezm ą udział kierownicy i przed­
stawiciele muzeów i konserwatoro- 
w ie zabytków  z całej Polski. P rzy ­
ty c ie  swe zapowiedzieli:

Br. Gem barzewski, dyr. Muzeum 
Naród. (W arszawa), G. Jodłowski, 
kustosz Muzeum państw. (Grodno) 
Wł. Kły szewski z Tow arzystw a za­
bytków  (W arszawa), Komornicki, 
kustosz Muzeum XX. Czartoryskich 
(Kraków), dr. F. Kopera, dyr. Mu­
zeum Naród. (Kraków). St. L eśnie­
wski. dyr. Muzeum przem ysłu i rol­
nictwa (W arszawa), Kaz, Osiński, 
kustosz Muzeami I'ow. Przyj. Nauk. 
(Przem yśl’), W. Piaskowski, kustosz 
Muzeum ni. (Lódź), M. Piotrowski 
z Tow. Opieki nad zahyt. (W arsza­
wa). Re mer (Wilno), i-nż. Tor. dyr. 
Muzeum przem. (Kraków). St. T a r­
czy rtski (W arszawa), Zniński, dyr. 
Mużeum rękodzieł i sztuki stoso- 
wanej (W arszaw a), nadto -pirizybę- 
dzie reprezentan t m inisterstw a o- 
światy.

Podczas obrad zjazdm wygłoszo­
ny zostanie szereg  fachowych refe­
ratów  z dziedziny muzeoiogji. U- 
czestnicy zjazdu zwiedzą też szcze­
gółowo muzea lwowskie i zabytki 
miasta. Posiedzenia zjazdu odby­
wać się będą w sali w ykładow ej 
m ej- Muzeum przemysłu a rty s ty ­
cznego przy ul. Hetmańskiej

Obrady rozpoczną się w dnhi 13. 
w rześnia o godz. 10 rano. P rzy ­
jezdnym bliższych •wskazówek (np- 
w spraw ie mieszkaniowej) udzielać 
będzie Biuro Informacyjne zjazdu w 
XVchi\vmir m. w Ratuszu (parter) 
w godzinach rannych od 9 do 3. a w 
gmachu muzealnym przy  u:!. Osso­
lińskich ,1. w godz. popołudniowych 
(od 4 do 7).

Lw ow ski Komitet zjazdu zap ra ­
sza wszystkich kolegów pracują­
cych w zakresie muzeologii na zc- 
b*anie powitalne, które odbędzie się 
w przeddzień otw arcia zjazdu, tj. 
w e czw artek 11. hm. o godz. S w ie­
czór w  Hotelu Krakowskim.

A o zaletach stylu, prócz na 
Początku przytoczonej „łaskawej 
prośby" wydawnictw a, może świad 
czyć takie małe tylko pokłosie: „Na 
ogrodzeniu m aneży wisiała mała 
postać Lusi Jak opuszczony tłuniok, 
(co za wdzięczny obrazek). Juana 
szła, nosząc suknię z. seledynowego 
jedwabiu. Proydę mi powiedzieć, co 
za człowiek fest cyrulik?... Co bę­
dzie z dzieckiem pod Twoją nieo­
becność?... ...pomagał wysiąść kilku 
na czarno ubranym niewiastom'... 
...odpowiadają policjanci głęboko sa­
lutując... Izabelo, ta zastanów  się 
tylko... w Jednej chwili nienawidzi 
tego głosu... itd. itd.

Równie niew ybredna jest okrasa 
humoru... Dosłownie, ani jednego 
oryginalnego dow cipu — same w y­
świechtane stare kojicepta ;z pism 
hum orystycznych lub kculon-darzy....

'/. lego krótkiego przeglądu każ­
dy m o/y urobić fi obi: e zdanie, ze no ­
w e wydawnictwo nie wnosi do na­
szej literatury popularnej t/aunyeh 
nowych, rzetelnych wartości. Obli­
czone na tanią senzację, może za­
spokoić chyba bardzo niewwbred-

m a ł y  f e l j e t o h

C o n r a d .

W  New - Yorku na ulicy spotkał nieznajomą,
Ukłonił się i Patrzył, zanurzył się w  wzroku,
P o  nocach wciąż coś śledziu jak szpieg, pokryjomu, 
I milczał ‘śród kamienic, i milczał śród mroku.

Powoli się przechadzał, pod muirem przystanął -  
Noc ślepa była, niema, bez gwiazd, bez okry cia- 
Obłoków  się zapytał i ręce załamał,
1 słyszał serca bicie — w sercu morza bicie.

Do doinu w rócił pijany wściekłym żarem  morza, 
T ańczyły w czaszce sirebrne, szalone okręty —
Dał słowo tw arde morzu, oo wichr je opętał.
Moc stali nadał nocom gorącym jak pożar.

Jan Bielawski.

Zjazd d j r z U c r a
W ydziałów  p rzew o zo w o -ta ry fo -  
w ych p olsk ich  D yrek cii k o le jo ­

w ych w e L w ow ie.
Lwów. 10. września.

W on aen 12 uu 1 .wześ.iia 
b. r. O' będde się we Lw wie ogól­
ny Zjazd dyrektorów wydziałów  
przewozowo-taryfow, ch ( a dlo- 
wych) wszystkich polskich dyrekcyj 
kolejowych —  L eśnie z dyrekcją 
gdańską — trzy udziale delegatów  
departamentów taryfowego i prze­
w ozow ego Ministerstwa kolei że­
laznych, Celem obrad, które pro­
wadzone będą w gmachu Dyrekcji 
kolei państwowych, jest ujedno- 
s’ajnienie i uproszczenie przepisów  
manipulacyjnych i sposobu wyk - 
nywania kolejowej służby przewo­
zów j. jako miejsce obrad wyzna­
czono Lwów ze względu na cd  
bywające się tu Targi W schodnie, 
które uczes‘nicy Z azdu przy te 
sposobności odwiedzą. Zamierzo- 
nem jest również odw edzanie 
większych lwowskich Zakładó.y 
przemysłowych.

REDAKCJA „GAZETY L W O W ­

SKIEJ'* OCENIAĆ BEDZIE NA SW YCH  

SZPALTACH  NOW E W YDAW NICTW A  

JEDYNIE TYLKO W Ó W C Z A S,’ GDY 

-ONE NADSYŁANE BEDA W PR O ST  

POD ADRESEM  REDAKCJI, NIE ZAŚ 

JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW .

ny smak i w żadnej mierze nie do­
rów nyw a takim wydaw nictwom  za­
granicznym, jak angielskie ,.Maga- 
7.‘ne '1 lu.b francuskie ..Je sals tous“J 
które rzekomo stawia sobie za 
wzór.

W szystkie te  ujemne strony 
w ydaw nictw a przestają jednak za ­
dziwiać jeśli spojrzym y na firmę. 
Druikuje s,ię ono w czeskim P zy- 
wozie. nakładem oeliawionej firmy 
Klttla, która już za czasów  przedL 
wojennych była masową w ytw ór­
nią te * po m ografican o-d emoralizo - 
torsktie.i trucizny, która ku zadow o­
leniu naszych czeskich i ni on r e ­
ckich „Ku-lt-untirageirów,‘ zalew ała 
Galicję. Dziś, gdy czasy  się zmie­
niły; a cenzura literatury  nie spo­
czywa w rękach Pepicakóiw i w ie­
deńskich Michlów, żyw im y rzasad- 
i jo,na nadzieję, źe nasi lcs5ę®a-rze 
i wyda-wcy nic pozwolą na rozrost 
treli zatrutych chw astów  na ipof- 
f.kiin girumcie.

J. P.

Przegląd giełdowy.
L w ów , 10 września.

(lu) G elda efektów w tygodniu 
ubhglym znowu pozostawała pod 
wpływem „międzynarodowej® spe­
kulacji zawodowej „a la baisse* 
której ,cen tra ą “ tym razem —  
jak zgodni* stwierdzają najpowa­
żniej ze dzienniki wiedeńskie — 
była Praga, Udało się też i na­
szej lokab ej spekulacji zawodowej 
po.-ionać ,,z Ayżkowców", którzy 
zbyt w ie ltie  nad z ej e łączyli z fa- 
kiem zatwierdzenia układu londyń­
skiego pizez Re ch tag niemiecki. 
Kursa bowiem akcji tylko w pierw­
szym dniu tygodnia zwyżkowały, 
jednak w następny.h dn ach w y- 

aźnie przebijała się tendencja 
z iżkowa, która ostateczn e zredu­
kowała kursa papierów do pc- 
ziou u  poprzedniego tygodnia. 
,,Match giełdowy" — o którym 
w poprzednim ,,Przeglądzie g ie ’- 
dowym" wspomnieliśmy — wypadł 
zatem na korzyść spekular tów „a 
la baisse". Krytyczne wywory  
jednego z dzienników tutejszych, 
wedle których spadek akcji przy­
pisać i ależy temu, źe „życie go- 
cpodarc e przes ł_> do porządku 
dziennego" nad faktem ra yfi'acyji 
uchwał londyńskich są rówrie 
błędne i sof i styczne, jak p.oglądy 
referenta g ie łd o w e .o  d ugiego 
dziennika (wprost przeciwnego 
obozu), k óry stara s ą tendencję 
zni kową i brak zainteresowania 
dla akcji u szerszej publiczności 
wytłómaczyć tern że lepiej opłaca 
się lokc.wać kapi ał na 4 — 5%  
miesięcznie (zapomina au or w - 
docznie o sku kach karnych ostat­
niej ustawy o lichwie p eniężnej).

Zda lietn naszem na kursa akcji 
wpływają w ostatnich tygodniach 
wyłącz ie machinacje spekulacj 
zawodowej dzielącej się na dwie 
grupy, z których na razie ma prze- 
wagę grupa „baissistów". P u b iic-  
ność szersza czyni też dibrze, iż 

a razie wstrzymuje się tak od 
sprzedaży dawniej nabytych akcji 
z powodu ich obecnie niskiego 
ku su, jak i od kupna akcji, g d .ż  
nie mamy żadnej pew ności — jak 
długo potrwa spekulacja zniżkowa, 
i czy m mo baidzo niskich kursów 
akcji nie uda się jej przejściowo 
choćby dalszy spadek akcji wywołać.

W dziedzinie obcych wżlut i de­
wiz g:e'da żadnych prawie zm a i 
nie wykazuje.

— o-

Kronika.
Środa, 10. września: Rz. k a t : Miko­

łaja z T- — Gr. kat.: Mojsoja. — Slow.: 
W ladyboja.

Kanclerz republiki austriackiej ks. 
Seipel przesłał na  ręce P re z e s a  Mini­
strów p. G rabskiego w  imieniu rządu 
austrjaókiiego telegram z w yrazam i ży­
wej radości z powodu n cudania się n- 
hyduego zamachu na P rezy d en ta  Rzpłtej.

P o w ró t  M inistrów . W  tym tygodniu 
w raca  do stolicy Min. spraw  wojsk. Si­
korski. o raz Ministrowie: pracy D arów , 
ski. rolnictwa Janicki, a zaocwne i Mir.. 
sp raw  zagr. Skrzyński, k tórego zastęp.i 
w ać będzie w Genewie p. August Z . - 
leski.

Gen. ks. M orouzzl. inspektor gene­
ralny szk ó ł kaw aleryjskich  w Rumunji
p rzyby ł do W arsz aw y  celem zapozna­
nia się ze sprawam i pedagwgicznn-wuj- 
skow mi.

W y sta w a  leg ion ow a w K rakowie. V
niedzielę o godz. 20. odbyto  się z okazji 
o tw arc ia  w y s taw y  legjonowej z e b ra n e  
tow arzysk ie  w salach kilubu społeczne­
go. Zebranie o tw orzy ł wiceprezydent 
Rolle. w itajac gości, a  w  szczególno-1 ci 
przeds taw ić  ela M arszalka Piłsudskiego 
putk. Wieniawę-Długoszewskiego. V* I- 
ceprezydent prosił pułkownika, bv w y ­
raził Marszalkowi gorące uczucia j c - 
branych. którzy jak w  roku 1914 siali 
przy  jego boku, tak i dzisiaj żywią dla 
niego serdeczne uczucia i gotowi są za­
wsze poprzeć jego tw órcze  dia państwa 
w ysłk i .

IV. -W szechpolski kongres Inżynierów  
kolejow ych  w Poznaniu. Bierze w  nim 
udział przeszło 300 inżynierów kolejo­
w ych z całej Polski. Zjazd przyjął wnlo 
sek, domagający się utworzenia m in -  
s te rs tw a  komunikacji.

P rzen iesien ie  Senatu III. handlów. Z 
dmiem 15 września 1924 przeniesiony zo­
staje Senat ilf. handlow y Sądu okręgo­
wego cywilnego we Lwowie z ulicy K l-  
ra)n:cki©| 1. 6 na III. piętro budynku są ­
dowego przy ul, Sąd ow ej 1. 7 (pokuje 
Nr. 106— 110). Z w raca  się uwagę, że 
w yznaczone po dzień 16 września 1924 
rozpraw y  będą przeprowadzane w gma 
chii sądow ym  ul!c a  S ądow a 1. 7. IM. p. 
P rezes  sądu okręgowego cywilnego.

H. Zjazd oku listów  polskich odbę­
dzie s ę we Lwowie w drwach 19 i 20 
bin Zgłoszono nań 3 refera ty  główne, 
oraz 55 w ykładów  i demonstracji, Czas 
trwania  referatu  ogram era  s ie do 15 
minut, demonstracji lub dyskusji do 5 
nriniut. Epidiaskop będzie do użytku w y ­
kładających. W ysokość  wpisowego u- 
stala się na 10 zf. Komitet prosi c 
w czesne zgłaszanie uczestn ictwa. -  
Pożądanein byłoby- także wczesne 
zgłoszenie ilości osób to w arzy szą ­
cych dla zamówienia odpiwiednicgo 
pomieszczenia (In tel lub pónrcszczcm e 
bezpłatne w Klinice). Zniżki kolejowe o .  
bo wiązują w drodze powrotnej. Adres: 
Klinika okulistyczna.

Na kongres s tudentów. 40-tu studen­
tów wyjechało z P a ry ż a  do W a rszaw y  
w celri wzięcia udziału w m iędzynaro­
dowym kongresie studentów . Delegacja 
francuska zamierzą w ystąpić  energicznie 
w spraw ie  współdziałania jntelekNi.iIiic- 
go, o taz  poprzeć projekt utworzthya 
mi c d z y n ar odo w -igo instyt itu, wysunięty 
w1 Lidze Narodów przez Alberdia.

Szkota  im H. Jordana, ul. św. Miko 
łaja 16. przyjmuje dodatkow e wpisy.

Z w rot opłat szkolnych  za dzieci 
p racow ników  p a ń stw o w y ch . W  sprawie 
zw rotu  opłat szkolnych w pierw szem 
półroczu szkoinom 1924—1925. uiszczo­
nych przez dzieci pracowników pań­
s tw ow ych  wyjaśni Li Ministerstwo W. R. 
i O. P., żc dla w yp ła ty  opłat / a  dziec' 
uczęszczające do p ryw atnych  szkół 
średn. ogólno-ksztaJc u v c n . miarodajnem 
jest, e::y odnośnej szko:c p rzy s ług 1 wało 
w ubiegłym roku szkolnym praw o  publi­
czności. O ile wigc chodzi o lwowskie 
zakłady szkolne tegc typu, wchodzą w 
rachubę następujące szkoły: 11 Ginin.
zreform. żeńskie Marii F renklówny. 2) 
Oitmi. żeńsk. łózefy CioElhlaitt-Kainmor- 
ling, .3) (iimn. tiK'sk'e im. 11 Jordan:'. 
(KLstryna), 4) uimn. żeńsk. Dr. Adeli 
Kurp-Fr-ichso-wt:j. 5) Glinu, i liciruin 
ż.eńslc. /groiri  Śacrć-Coeur,  6) Girmi, 
żeńsk. SS. Najśw Rody. z Nazaretu. 7) 
Gutmi. żeńsk. im. J. Słowackiego, 3) Gim. 
żeńsk. Zofii Strzałkowskiej ,  9) ( jitnn. 
żeńsk. SS. Urszulanek, IM ( i ;m-i. żeńsk. 
m .  A. Mtckiewicza Olgi Ż yciioa t-zow ej.
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11) Oiimi. żensk. C yprianny BMicitównyl 
12/ l-iceum żeńśk. im.-'A. Mickia ri-eza, 
13) Gimn żeń:'?:. z-.-nlskltń jęz. naucz. 
<-S, Bazylia;- k, 14? Gimn. męskie Was. 
23 d. Tow. szk. lud. i śreJnir j ,  15) Gimn. 
męskie human. żyd. Tow. sak. lud. i śr., 
16) Gimn, /.eńsk. żyd. Tow. szk. lud. i 
średn.

Wścieklizna wc: l.wowie. Miejska
Korrijf-ja Zdrow otna  odbyła Jv dniu 1-go 
września 1924 r. posiedzenie, p- św ieco­
ne sprawom  sa.nta.-nym miasta. F izyk 
111. dr. Legeżyński p rzedstaw ił c b tc n y  
'tam zdrowotności v  piGierO. Choroby 
zakaźne w ystępują  sp iradycznle, nie 
trwarzając  mig Izie większych ognisk. 
Piomiica wykazuj?  matą zwyżkę. Tyfus J 
czerwonka, jako choroby infekcyjne 
'przewodu Pokarm owego w ystępują  za -  
zw ; czaj w obecnej porze owoców z pe- 
wr.em nasileniem. W dalszym ciągu o- 
m a wiano sp raw ę  wścieklizny, k tóra  w y ­
wołuje w śród  mieszkańców silne zamic- 
pokojemae. W alka z wścieklizną jest u- 
trudiiioma z p o w o d u ' nienormalnych s to ­
sunków, panujących na prowincji,  nie­
p rzes trzegania  przepisów w e te iy r a ry j -  
no-policyjnych przez mieszkańców mia­
sto, oraz nadmierną ilość psów, t r zy m a­
nych obecnie po domach. W  mieście 
w y tw o rzy ł  się p raw d z iw y  hanie] j  spo­
sób zarobkow ania psami, a re jestracja  
psów  nie jest dostatecznie ścisłą. Dr. 
Stanisław  Legeżyński, za- tępca k ie ro w ­
nika lwowskiego z a k la iu  P as teu ra  pod­
nosił, że wściekliizha wzmogła się od 
roku 1922 w całej Europie. Jadowitość 
zarazka  wścieklizny zwięTrSzyia się. Do­
bre. widoki zwalczania wścieklizny ma­
ją- robione obecnie szezepien 'a  ochronne 
psów. L nas jednak dotVc!iczas nie są 
ustawow o dozwolone. Po p rzep ro w a­
dzonej dyskusji uchwaliła Miejska Ko­
misja Zdrowotna przed łożyć  M agistrato­
wi szereg  wniosków, .- a mi.mówicie: 1) 
podniesienie opłat za  trzymanie ;r-ów.
2) podwyższenie! g rzyw ny  za n iep rze­
strzeganie. przepisów w eterynary jnych , 
ii) przeprowadzenie  dokładnej r G estiach  
psów i utrzymanie ściślej ewidencji 
przez Koimżsąrj wy dzielili?) we. 4? rwło- 
żełnie obpwiązku zg łaszania  psów ró w ­
nież h a  właścicieli realności i dozor­
ców, 5) w ydania  s tosow nego pouczenia 
o wściekliźnie i przepisach w e te iyna ry j-  
nych, obowiązujących właścicieli psów, 
b) usunięci? dotychczasow ego niehuma­
nitarnego spu-obu gładzenia psów.

W y cieczk a  inżynierów  ło tew sk ich  w e  
L w ow ie; Dnia ' 8 -hm. za trzym ała  się we 
Lw ow ie  vv przejeździe do Czechosłowa­
cji wycieczka inżynierów łotewskich ce 
lem zwiedzenia T argów  Wschodnich. 
Gości p rzyjm ow ało  ' we Lwow ie Tow. 
Politechniczne. Po zwiedzeniu placu Tar  
gów wyrażali się oni bardzo  dodatnio o 
przem yśle  polskim, a polska produkcja 
maszyn rolniczych b y ła 'd l a  nich $ prost 
rewelacją. W  s k ł a d ’ wycieczki W c h o d z i ­
li następując1: inżynierów1'?:'  pp. J^eslcim,
Arcmiets, Ląd i? wis, i<rivosartiiu Ja.gars. 
Latnester i \  eśe. Na placu T argów  zwie

O o lo r  G; ada no g ie łd a c h  ś i f l is t o w y c h .
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

Warszawa 10 w igeśnh.
Na g ie 'd i:  akćhjnej zniżka kur- 

só.v. Ćharak eryatycrny n objawem  
jest, że pomimo Dra ku materjału, 
kursy zn żkują. Obroty minimalne, 
tendencja słaba.

Na giełdzie dewizyjnej, w z w ią z ­
ku z wyjaśnieniem się sftusej po­

lityczn i, dewizy zwyżku ą. N o'c- 
wany spadek dolara na giełdach 
ś>via;on vch a więc : Lo .dvn 2-l‘lOJ 
Ż u t y c h  9 7 ’35, Paryż 2 7  4 5  Praga 
1555, Bruksela 25-80, M djclan 

'22-70. Wiedeń bez zmian.
Te dencja silnt, dewizy poszu­

kiwane, obroiy bardziej ożywień?.

dzi-n g o ś^ e  również panoiam ę rac ław i­
cką, k tóra  w y w ar ła  na nich głębokie 
wrażenie. O bejrzaw szy ,  miasto opuścili 
goście wieczorem Lwów.

P o czta  lotnicza na Largach W schod­
nich. Celem ułatwienia szybkiej kćmuui 
kacji Docztcwej ze  stodką. porozmiesz- 
czano na placu w y s taw o w y m  szereg 
skrzynek  poczty  lotniczej. P rzesy łk i 
pc£Zity lotin'czej odchodzą w czasie 
t rw ania  T a rg ó w  ze L w o w a  do W arsza ­
w y  d w a  razy  dziennie i są natychmiast 
doręczane adresatom.

F rekw encja  zw ied zających . W  pier­
w szych 4 dniach zwiedziło Targi z górą  
50.00C osób, w  item znaczny  bardzo od­
setek  gości zamiejscowych i zagranicz­
nych.

„P tak  nleb!e:.ki“ (S h ia ja  Ptica). naj­
doskonalszy i;a świecie współczesny 
teatr  a r tys tyczny  rozpoczyna swe w y ­
stępy we Lwowie dziś. tj. we środę, 10 
bm. Przeds taw ien ia  ..Niebieskiego) P taą  
ka“ , będące objawieniem najszlachet­
niejszej sztuki teatralnej, . w yw o ły w a ły  
w  caiej Europie, P aryżu ,  Londynie, Ber 
linie i w W arszaw ie  najgłębszy za­
ch w y t i w każdem mieście podnosiły po 
ziorn - teatru. uszlachetniając smak, ro­
zumienie sztuki i kulturę publicznością 
Dowodem gorączkow ej sensacji, jaka 
w yw otą t  afisz „P taka  Niebicskiego“ we 
Lwowie jest niebywale wprost tempo 
sprzedaży  b le tó w  w składzie nut Sey-  
far tha (ul. Akadem.cka). P rz ed s taw ie ­
nia odbyw ać się będą w sali "Sokola 
(ąl. 7iiporo%vicza), którą-■ kosztem -wie­
lu ty W Ł y  zlo-tydi wyposażone \v naj- 
mtdpieiśze (iFtsjdźelfla śćeńięznę i p rze- 
pięktiłe rdekoroWiehtf i W e & t e l r  przed­
stawień o godz. 8 wiecz.

Sam ob ójstw o a rys tok ratki w ęg ier ­
skiej. Dzienniki genewskie  podają, że w 
G enewie  zastrzeliła  się węgierska h ra ­
bina Gabriela szechenvi.  Popełniła  ona 
sam obójstwo po-. rozmowie z b. a rcy- 
księcicm Eugeniuszem.

(t). Sam ob ójstw o żo łn ierza  na poste- 
runku. W czoraj wieczorem w bramie 
kosząc D ow ództw a Uzbrojenia D* O K. 
VI. p rzy  ul. Janowskięj 97 popełnił sa ­
mobójstwo przez s trza ł  karab inow y żoł-

Urzędowa Ceduła

pierz pełniący tam w artę ,  Abraham 
W eiter. W ładze  wojskowe i cywilne 
wszczęły  śledztwo w celu wyjaśnienia 
przyczyn samobójstwa.

(t). Z uchw ały  napad na kobietę. O-
negdaj wieczorem około godziny 7 na 
przechodzącą p rzez  ul. W olność 70-lct- 
mią kobietę Je t tę  S ch eG r napadli nie- 
w yśledzeni dotąd pijani napastnicy i po­
bili ia dotkliwie. Omdlałą przewiozło 
Pogotowie ratunkow e do szp-tala po­
wszechnego. Lekarze  stwierdziła u Dobi­
tej w strząs  mózgu i liczne obrażenia 
Policja poszukuje zdzic /.Fych b rndytów.

(t). W iększą iłość w orków  now ych  
skradziono w magazynie chmielu firmy 
Bracia W em reo  i Ska p.czy ul. Dziafyń- 
skich 8 W łam yw acze  po 'ozb-ciu zam­
ków magazynu s k r a f i  kilkadziesiąt 
k o rk ó w , w artośc i 1100 złotych.

(t) Napad rabunkow y. Do ekspozy­
tu ry  śledczej we Lwowie doniesiono te- 
lefoniczhk), że w c i o n j  w nocy napadli 
trzej zam askowani i u /b -o jm i  w rew o l­
w ery  bandyci na przejeżdżających przez 
las z Belzca Jo Skroiła kupców . i pod 
groza, śmierci zabrali im 200 dolarów. 
Policja lw ow ska wystała  la miejsce na­
padu w yw iadow cę.

(t) Pożar. W  Sobow o. pow. T arno­
brzeg wybuchł przed kilku dnia-rn po ­
żar, k tó ry  pochłonął 15 gospodarstw . J e ­
dynie dzięki pomocy 8 ochotniczych 
s t ra ż y  . pożarnycii z sąsiednich gmin, u- 
dątó się pożar pow strzym ać. S tra ty  w y ­
ro szą  około 70 tys ięcy  złotych.

E K O N  O tl lS T A
Giełda zhoiowa.

Lwów, 10. -września.
Transakcje i.a g.e uz e w ycie, 

ow sie i jęczmieniu b rz m ałowym. 
Oróitty o b r ó t  zwyż 100 on. W o- 
broc p pozagiełdow ym  zasiói. Ż y w ­
szy popyt w życie i o sie, prry 
d statecznej podaży. Zainleresowa

u e dla grzmienia przemiał-wego 
przy słabej p dąży. Tendancja utrzy* 
ma a. Usposobienie o ywione.

Giełdy poza twoi oskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. (1A 1.) Notowania 
z dnia 10 b. m. Gotówka: Do'ary 
amer. 5T8'/n 5-2!. 516 , Belgja25 80, 
25 75 25 87, 25 63, Holandj; 19S'50, 
199 49, 197 51, Londyn 2310, 23-15, 
22 92, N. Jork jak got., Parvż 27 45, 
27 48 27-22, Pra-a 1555 i 5 62, 
Szwajcar a 97-35, 97-83, 95"87, Wie. 
den 7-321/,,7-35. 7 2S, W oc y 22 70, 
22-74, 22 52, 8°(0 poż. 6 50, bony 
iole 0 88, Miijon. 0 7 4 , Poż. doi, 

-  90.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 10 wrzesn a.

B. P. 0 57, Chodorów 7 10,- 
Zieleniewski 13 09. C gielski 0 94 
Paiowozy 0 54, Tepeee 3-64, Ten­
dencja niejednolita. D tlary 5 1 9 1/,. 
Tendencja słabsza.

CIELCA ZURYCHSKA,
Zurych. (PA T) Noiowun a zdn.  

10 b. m. HolanJja 204* 0, Nowy  
for* 533 00, Londyn 23-71, P-.ryż 
28-27, Medjol. 23 35,' Praga 15 95, 
Budapeszt 0.0-, 69, Bukaresz 2 87, 
Belgrad 6 95 Sefra 387, Wiedeń, 
0-0075 V8.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10. września. 

D -iś ten .etKja chw i^na. (3orót
ś r e d i  i
Dolary amer. 5 20 do 5-201/,, do- 

lary kanadyjskie 4 93 do 4 93 ,.'„ 
l orony czeskie 0-151!* do 0 15su . 
l jeOO?1/* do 0 2 ’/,, franki franc, 
0 - 2 8 do 0-29 franki szwajcar.- 
0 971/* do 0-28 (unty szter). 23 30 
do 23 50 Ruble a 509,J a 100
:a 1 tys. 4' 4 zł. do 4 1/, zł,
drobne za 1 tys i */, do l 1 , zł.
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 50 do 0‘55 gr.

Złoto: 20 kor. 21 25 do 21 40, 
20 frank. 20.00 do 20 20, 20 mark, 
23 20 do 23 4 ), 10 rubli 25'20 dc 
25-50 gr 

Srebro: kor. austr. 0’42 do 0 43, 
5 kor. austr. 2*25 do 2-28, floreng 

15 do 120, ruble 185 do 190  
k p.e W za rubel C 85— 0 90

IPr. 181. Ś r o d a ,  10. n  ze ś n ia  1921*
W  Lwowskiej

N o t o w a n i a  w  z ł o t y c h .

Na czas ferii fiein ch gietda isienl^źrta we środo nieczynna.

R .  K c z r s i
Ceny rozumieją się  w ziótych za  
10j kg bez poda ku spożyw czego, 

miejsce stacja z ładowania.

Ceny
Uwaga

od do

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 22 75 23 75 *)
fY T O  małopolskie 68/69 exl923 — — — —
7Vt ( i  iristc-polskie nowego zbio-ra 15 75 16 50
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy 17 50 18 60 n
-• -Ż/tur.V UlfcM/lnJł**3 J/oŁciiC w UK. 15 50 16 _
O W IES małopolski *4/45 ex 1923 15 75 16 50
KUKURUDZA rumuńska stacja Ś sia iyn
ZIEMNIAKI jaadlne
FASOLA biała
f a s o l a  k o lorow a
^ASO I A krasa
GROCH pełny
GROCH Y i W cto n a 1
BOBIK _
MIESZANKA pastewna w starnie _ _ _ \
W YK \  j _ —„

słodkie krajowe prasowane _ — —
SŁOM A prasowana — — --
URLCZKA --- _- -- — *) Ceny szacun­
LEN __ _ _ _ kowe o ć t trans
LUBIN --- — -- —

Ceny rozum ieją się w  złotych za  
1U0 kg. b ; z  podatku sp o ży w cz eg o ,  

m iejsce  » ucja z a la d o y  min.

ty p y  m łyny Iw ow - 
kie lo co  L w ów  

brutto za  netto  
łą czn ie  z  workami

M ąka pszenn a  4-c/0 "
Mąka pszen . kuchennal 
M ąkj j szenna ciem na 4  
Maka żytn ia  60% 0 
Mąka -y in ia  70°/0 1 .
G i< F S D  kukurudd ny
MĄKA kukurudz ana
OTRĘB pszenny netto  bez w orka
OTRĘB żytni netto  bez w orka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
M AK UCPY lniane i konopne
MAKUCHY rzepak ow e
KONICZYNA czerw o n a  krajow a natur
K APUSTA KY ASZONA
W O RK l jutow e w yr. Stradom . W arta.

C zęstcchow ian ka 75 kg. za sztuk ę  
.WORKI używano, aobre, za  sztukę

Ceny

od do
U w aga

tren Ji iiln y  łśekrtturz jsr. IfA N E T J Ł

V Ceny * * Ł c « n - 
kow e b ez  tra.;c
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OGŁOSZENIA.
V CZUTA J T E  C E  W I E S Z C Z E X I I .

C. II. 554/23/3. P rzeciw  Pe trowi Zi- 
niiukowi s. Hrycia. Marj, z Anionowych 
Zrnjuk. żonie P e tra  P. O. Ro.md Hiil, 
Alberta Canada i Lucjanowi W asylów 
w Popow cach  wnieśli tu Stefan Ziniuk, 
syn Hrycia i Parask a  z H ew yków  l-o 
Ziniuk. 2-o S krypnyk  im, własnem i 
nieobjętej masy spadkowej śp. Mikołaja 
Ziniuka syna  1 li ycia w P o )»w cach  po­
zew o dopuszczenie do w spółposadantń  
gruntu w Popowcach. Poniew aż dorę­
czenie skargi pozw anym  Piotrowi i Ma- 
rj! Ziniukom niema widoków powodze­
nia. przeto na wonosek powodów usta­
nowiono dla n ch ..o mj śU § 121 ust. 2 
pc. kura torem  tutejszego adw okata  dra 
Safira, k tó ry  zastępować będzie kuran- 
dów  na ich koszt i niebezpieazeństwo, 
dopóki sam! w Sadzie się nie zgłoszą 
lub nie ustanowią pełnomocnika. Roz­
p raw ę wyznaczono tu na 1 październi­
ka  1924 godz. 9, biuro 1. 5025

Sąd powiatowy. Oddział II.
Tłuste. 23 sierpnia 1924.

L. cz. C. II. 32! 24 5. Edyk.1. P rzeciw  
Kopiow i M arku 'ow i,  którego miejsce po 
bytu jest nieznane, w niesionym został 
do Sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Salamona W intera w Firlcjówce 
pozew o własność gruntu zpn. Na pod­
stawie, pozwu z dnia 23 lipca 1924 C. II. 
321/24 1 wyznaczono audiencję do roz­
p raw y  na dz eń 15 września  1924 godz. 
łn przed południem. Celem strzeżenia 
p raw  Kopia Markusa u s t ą n a w a  sic P. 
dra  Stemschussa-. adw okata  \y Złoczo­
wie kuratorem. Tenże kurator zastępy- 
wać będzie Krpla Mabkusa w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
tub pełnomocnika nie /amainn.j?. 5121 

Sąd powiatowy. Oddział II.
Złoczów, dnia 13 s erpnia 1924.

U P A D Ł O Ś Ć  1.
L. cz. Sa 35/24/2. Edyfct ugodowy. 

.O tw ąręję  postępowania ugodowego do 
majątku fi-rmy Disuler. Leiuiwand i Knos- 
scr we Lwowie, ul. Skarbkow ska  2. 
wpisanego w rejestrze handlowym pod 
firmą jak wyżej.  Kom-sarz ugodow y S. 
S. O. Dr. Zygmunt Hahii. Sądu okr, 
cyw. we Lwowie. Zarządca ugodowy 
adw. dr. Samuel Berncr \ve Lwowie. Ły 
czakow ska 1. 6 Audiencja do zawarcia  
ugody w wyuriitnioriyni Sądzie biura 
Nr. 18 dnia K września 1924 o godz. 11 
przed pot. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 10 września 1924. 52n4

Sąd okręgow y cyw. Oddział VII.
Lwów . dnia 13 sierpnia 1924.

Sa 2/24 3. Edykt ugodowy. O tw arcie  
postępowania ugodowego do majątku 
Mendla Semela, majstra kapel uszu i cze­
go w Tarnowie. Komisarz ugodowy sę ­
dzia okręgow y Edward Hora. Zarządca 
ugodowy Herman Berner, buchałter w 
Tarnowie. Audiencja do zaw arcia  ugody 
w wymieii 'on ym Sądzie biuro Nr. 14 d. 
9 października 1924 o godz. 9.39 przed 
pot. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 3 paździoru ka  1924. 5179

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 27 sierpnia 1924.

K U K A  TETU*.

L. 6'24. Ołene I. Sapiż.ak ił. Popow  
.żonę Jędrzeja, urodzoną w  Rakowcu. 
zamieszkałą w Krzywcu. 41 lat. rebgji 
grccko-katolickiej. całkowicie ubezw ła­
snowolniono z powodu choroby umysło­
wej otępieniu wczesnego. Kuratorem u- 
Stanowionc, Jędrzeja  Popowa. 5142 

Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 1 września 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z M A K Ł K O O .

T.IV. 73/22/16. W ładys ław  Wójcik z 
Tarnowa pełniąc służbę  na fruńcie ro­

s y j sk im  r. 1914 w jesieni 1914 bez wie- 
iści zaginął. W ydaje  się przeto  ogólne 
iwezwanie. aliy udzielono Sądowi lub 

, kuratorowi drowi Pilęgeisenowi, adw o­
katowi w Tarnowie, którego ustana­

wia się obrońcą w ęzła małżeńskiego, 
wiadomości o pow yż wymienionym. 
W ładys ław a Wójcika w zyw a się, aby 
Pized niżej wymienionym Sądem stawił 
się, 'ub w inny sposób uwiadomi* o 
styęm życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. kwietnia rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 5118-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 23. marca 1924.

T. 227/21/6 G rzegorz  Jaw ny , urodzo 
ny 18S3 w Czyszkach, zmarł w Oren- 
burgu 1917 Celem uznania go za zm ar­
łego i rozwiązania m ałżeństwa w zy w a  
się by do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o rwm Sądowi albo ku­
ra torow i drowi Aronowi 1 żakowi Freili- 
ciiowi, adw. we Lwowie. 5211

Sąd okręgow y cyw. Oddział VII.
L w ów , dnia 23 września 1921.

T. 70 24 3. Dmytro Doskocz. syn 
Hnata i urodzony w Peozeniłowie dnia 
7 listopada 1889. były  żołnierz austriac­
ki od roku 1914 ślad za mim zaginął 
W drażając  pos'ępowa.nie celem uznania 
go za zmarłego w zy w a  się o powiado­
mienie Sądu lub adw. dr. Klelnmanna 
w Czortkowde do 25 lutego 1925. 5004 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 2 sierpnia 1924.
T. 72,24/3. Paw e ł Kalinowski, syn 

Iwana i Elżbiety, urodzony 25 kwietnia 
1871 w Tarnopolu, wyjechał przed 20 
la ty  do Prus i od tego czasu nie dał o 
sobie żadnej wiadomości.  W drażając 
postępowanie celem uznania go za z mar 
lego w zyw a  się o powiadomienie Sądu 
lub kura to ra  d ra  Reichsteina w Czort- 
kowie do 1 w rześnia  1925. 5005

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków. d n a  12 sierpnia 1924.

T. 72/24. Andrzej Dziura z Dylągo- 
wej, żołnierz 10 pułku piechoty austria­
ckiej, zaginął na ironcie rosyjskim w r. 
1914. Podpisany Sąd wzyw'a każdego, 
k toby  o życiu jego miał wiadomość, aby 
dał o tern znać Sądow i lub kura to row i 
nieobecnego adw okatow i Slączce w 
przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli Sąd 
nie o trzym a żadnej wrladoności o życiu 
jego, uzna go za zmarłego, a jego mał­
żeństw o zaw arte  z Zoiją Kocyła za roz­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą w ęzła małżeńskiego mianuje się 
adw okata Ślączkę w Sanoku. 5140

Sąd okręg rwy.
Sanok, dnia 6. sierpnia 1924.
T. 149/24/5. Józef Borowik, urodzo­

ny w K ośdejow ic 1883, jako dezerter  
arrnji austriackiej zaginął od 1915. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozw ią­
zania małżeństwa, w zy w a  się, by  do ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o mm Sądowi albo kuratorowi drow i. 
Jankowskiemu, adw. we Lwowie. 5128 
Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.

Lw'óv. dnia 15. lipca 1924.
T. 122/24/4. Marcin Petrus ,  urodzony 

w  W ulkach Mazow. 1888. jako żołnierz 
zaginął na wojnie od 1914. Celem uzna­
nia go za zmarłego, w z y w a  się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzięlo-nG wiado­
mości Sądowi. 5129

Sąd o łręg rrw y  cywilny. Oddz. VII.
Lwów . dnia 30. maja 1924.
T. 125/24/4. Mikołaj Mikuła, urodzo­

ny w Nowem Siole 1884, jako jeniec 
zmarł w Rosji 1916. Celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
w zyw a się. by do pół roku od ogl®- 
szenia udzielono w iadomości o n :m Są­
dowi albo kuratorów! drowi Jan ko w ­
skiemu. adw. we l we wic. 5130

Sąd okręgow y cywilny. Oddz. VII.
Lwów . dnia 1. lipca 1924.
T. 62/24/5. Stefan Dak. urodzony w 

Wojsławicach 1884, jako uczestnik walk 
ukraińsko-polskich zginął w bitwie pod 
Dołhobyczowem w 191S. Celem uznania 
;rc za zmarłego i ro z w ą z a n ia  małżeń­
s tw  t w zy w a  * ę. do pół i oku od o- 
gf. szen.ia wi zi e ' ,  n » adomości o nim 
Sądowi albo kuratorowi Jrow l R aw ­
skiemu w e  L w ó w  e. 5131

.S ąd  okręgową* cywilny, Oddz. VII.
Lwów. dnia 7 ! pca 1924
T. 95 24. Mar ja Niklewicz i K ata rzy ­

na Bombola wniosły o uanaoie Seb a­
stiana Kopczykicwieza za zmarłego. Z 
przeprow adzonych  dochodzeń wynika, 
że Sebasljaii Kopczyklty,vicz jako żoł­
nierz w uriiiji austrjabkiej bra ł  w icrud-

- ............ . ."  , ,-x  ■—
riu  1914 udział w wraJkach z R o s ja ia n i ,  
gdzie został rannym. Od tego czasu nic 
ma o nim żadnej wiad )ii»śct, zachodzi 
w-ięc domniemanie, że nie ży j: ,  w draża  
się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Sebastiana K op: ■.ykiewdeza. 
W ydaje  się wezwanie, aby udzielono 
Sądowo lub kuratorow i Rudolfowi J a c ­
kowskiemu, adw. w Sa  oborze  wiado­
mości o pow yż  wymienionym. Sąd  tu­
te jszy na ponowną prośbę ix> dniu 1. 
marca 1925 rozs trzygnie  o uznaniu za 
zmarłego. 5138

Sąd okręg >wy.
Sambor, dnia 4. sierpnia 1924.
T. 80/24/6. Aleksy Chorniak. uredzo- 

ny  w Nowem Siole 1890, jako jeniec 
austr.  zaginął w .Tewoli serbskiej. ' «•- 
l e n  u zna, Ta go za zmarłego, w zy w a  
się, by dc pół r :k u  od ogłoszenia u- 
dzielono wiadLmości (, nim S ąd ó w 1 

Sad ckiręgowy' cywilny. Oddz. VII. 
lwówl dnia 6 czerw ca 1924. 5132
T. 462/23 4, Jan Klmakow; k'.  urodzo­

ny 1883 wr Leszczakowic. jako żołnierz 
austr.  w 1923 roku miał umrzeć. Celem 
uznania go za zmarłego i ioz wiązania 
małżeństwa, wzyw a s :ę. by do pół re ku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi albo kuratorow i dr. Niem- 
klewieżowi w e Lwowie. 513.3

cyw 'hiv . Oddz. VII.
26. października 1923.

Sad okręgowy 
Lwów , dnia

r  ,r ■ -
Firm. 706. Kg. A III. 50. Zmiany,; 

dotyczące spółki. Do rejestru wp-sano 
dnia 17. czerw ca 1924. Siedziba spółki: 
L w ów . ‘Brzmienie fu m y : Jakób Kahane 
i Ska. Zmiany: Do spólkti przystąpili w 
cha rak te ize  jaw nych  spólwków B erta  
Kahane i Henryk Kahaite wc Lwowie. 
Podpis fu my nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieszczą swój 
podpis tylko Jakób Leob Kahane 4948 
Sąd olkręg. cyw. jakc haudl . Oddz. IV.

Lw'ów, dnia 13. czerw ca 1924 
Firm. 32 Rej C. 79. Zmiany dotyczące 
już wpisanej firmy. W  rejestrze  C. wpi­
sano dnia 31 m arca  1924 przy firmie 
„Fabryka s to larska i zak łady  przemysłu 
we spółka z ograniczoną odpow edzial- 
n o śc ą  następujące zmiany: Firma spół­
ki: „Mielec — Z akłady przemysłu
drzewnego — spó łk i  z. ograniczoną od- 
pow:cdZ'ialnością“ . Siedzifcą spółki jest 
miasto Mielec, a siedziba zarządu Spółki 
\Varszaw'a ul. Nowogrodzka 1. 17. U- 
sitęp V. lit. a kontrak tu  spółki o trzym u­
je brzmienie następujące: a) fabryka
mebli i wszelkiego rodzaju w yrobów  
stolarskich i d rzew nych  oraz pozbyw a­
nie tychże a to w stolarskiej ir.ifi m a­
szynowej w Mielcu wydzierżawionej 
spółce firmowej przez Skarb  Państw a .  
K a p i ta ł ' zak ładow y spólk; wynosi Mkp.
1.000.000.000. — W tym kapitale zak ła­
dow ym uczestniczą Kazimierz Przyłuski 
udziałem w k w o c e  50,000.000 Mkp. zaś 
Tadeusz Królikiewicz z udziałem w kwo 
cic 950,000.000 Mkp. Oba udziały zosta­
ły  przez spó lnków  gotów ka do Kasy 
spółki wpłacone, tak że ca ły  kapitał za ­
kładowy sto: do swbbr(diiej dyspozycji 
Zav iadowstsya spółki. Każde 10,000.000 
Mkp. objętego udziału daie na walnem 
zgromadzeniu praw o jednego głosu. 
Spólr-icy zobowiązują sic również mi żą 
danie Z arządti spółki do uskutecznienia 
na rzecz spółki dopłaty w wysokości 50 
krotne! swych udziałów. 1906

Sąd okręgow y, Oddział IV,
Tarnów, dn,:a 22 m arca  19.74.
Firm. 93/24. Rg. A. I. 1.85, Zmiany i 

dodatki dotyczące firmy już wpisanej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co na 
stępuje: Siedziba firmy: S tanisławów.
Brzmienie firmy: S tan is ław ow ska  raii- 
nerja spirytusu, fabryka rumu i likie­
rów’ Hermana Adlersberga w Stanisła­
wowie. Zmiany: Zmarł do tychczasow y
właściciel firmy Herman Adlersberg. a na 
podstawie dekretu dziedzictwa Sadu 
powiatowego w Stanisławowie z dnia 
20 listopada 1923 lcz. A. VI. 229 23 
własność przedsiębiorstw a i iirmy prze 
szła na Annę z Adlershergów Segcl. R y ­
szarda  Adlersberga, dra Marka Aurclcgo 
2-ga im. Adlersberga : dm Zygiryda 
Adlersberga. skutkiem ozego powstała 
jaw na  spółka. P ra w o  p o d p ły w a n ia  fir­
my i zastępywania  tejże na zewnątrz

przysługuje każdemu ze spadkobierców
męskich z osobna, zaś  Annie z Adlcrs- 
bergów Segel — tylko, łącznie z jednym 
ze spadkobierców męskich. P o d p s  fir­
my następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczą spólni:\ 
swoje pieiwsze l ' te ry  swoich imion i 
pełne nazwiska, prócz tego jeszcze w y ­
mienieni spólnicy na 3 i 4 miejscu z do­
d a tk o m  „Dr.“ Dzień wpisu 2 maja 1924

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II. 
Stanisławów', d. 28 kwietnia 1924 . 5069

Fiim. 111/24. I. Rg. C. I. 29. Zmiany 
i dcdaitki do tyczące firmy już wpisanej 
Do rcjesitru Oddział C. wpisano co na- 
stęj nie. Siedziba firmy: Stacisł iwów .
Eu zmienić firmy: Polskie Towarzystw o 
d a  handlu i przem y du. Spółka z ograr.i- 
uc-r.ą odpowiedzialnością w S tan is ła­
wowie. 1) Podw yższen ie  uchwałą W a l­
nego Zgromadzenia z dnia 4. ma- ca 1923 
kapitału zakładowego Spółki z kwot;,
15.000.000 Mp. na kw otę  30,000.10(1 Mp. 
go tów ką w całości pr..cz spolników 
wpłaconego. 2) Zmiana postanowień v- 
stępu X, XIII. XIV. kontrak tu  Spółki, v 
sposób jak w wypisie aktu notarialnego 
przechow anego  vv zbiorze dokum entów .
3) Ustąpicmie zaw iadow cy  Mieczysław a 
Łopuszańskiego', a  na te rn ie  /k* atnicm 
W alncm Zgromadzeniu w yb rany  został 
ponownie zaw iadow cą Leon Skb lck i .  
zaś zastępcą  zaw iadow cy Adam P an a-  
towski. Dzień wpisu: 2. c z e rw ca  1924 
'Sąd. ok ręgow y jako handl., Oddział 11.

S tanisławów, 20. maja 1924. 5149
Firm. 171'24 Rg B. I. 57. Zmiany an- 

tyczace  firmy już. wpisanej. Do rejestru  
oddział B. wp.sano. co n a s tęp t je :  Sie­
dziba f:rm y: Stanisławów. Brzmienie ur- 
i r y  Akcyjny Bank Hipot :c  my. filj-i Stu 
ris łuw ów . Zmurl: Kiriovm.k Filji blp 
Jakób Pam ass. U stip ił :  zastępca  ć>- 
rektora  Zakładu dr. Kornel Paygeri .  
Mianowany zastępcą dyreictora Za­
kładu Oabryel Steigelfesit. — W \ - 
k rc ś h  się: prokurę fjab 'v-;!.i  5 t T g l -  
iesta. Wpis specjalny . Ruda Nadzorcza, 
nu wniosek Dyrekcji,  upoważniła ;>rn- 
kurzystów  Filii Stanisławów sklei H er­
mana Perln iu t tera  i H enryka  Adlera Ju 
podpisywania firmy te;, bez dodatku nu 
j rckurę  wskazującego W skutek  czego, 
k ażdy  z nich upoważniony jes t do pod- 
p isyw am a fi: my FJji wspólnie z pro- 
k u rzys tą  lub pełnomocnikiem. Dzień 
wpisu: 10 h p :a  1924 494,'

Śąd okręgow y j. handl.. Oddział II.
Stan is ław ów , dnia 9 lipca 1924.

Firm. 842. Rg. i3. I. 36. Zmiany, do­
tyczące  firmy spólkowcj już wpisanej 
Do rejestru wpisano dnia 20. iipca 1924, 
Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie fir­
my: Ziemski Bank Kredytów;:, T o w a ­
rzy s tw o  Akcyjne. Zmiany: D o tychcza­
sow y ty tu la rny  zastępca  dyrek to ra  An­
toni Gatusza m ianowany rzeczyw is tym  
zastępcą dyrek to ra ,  Józet Kutz miano­
w any zastępca kierownika, a Adam Mo­
szyński p rokurzystą  O d i r i a łu  w Koło­
myj:, p rzyctern  obaj upow aża c ii  zostali 
do podpisywania firmy tego Oddziału. 
Sąd  okręgow y jako hand! , Oddział IV.

Lw ów , dnia S. lipca 1924. 5 ł l4

M'PISY do nowej szkółki Dr. Tercs> 
Alterowej odbywmją się od 11— 12 
p rzed p o i  w lokalu szkólk. ul. Ł y cza ­
kow ska  34, III. p. 5207-3

UNIEW AŻNIA SIĘ zagubione d n a  30 
sierpnia 1924 r. dokumenty: legitym a­
cję samochodu osotyrwego marki 
„Lorrcin-Ditrich" Nr. LW. 7487. li. 
cencję jazdy na nazwisko Józefa Zic- 
mermanua. dowód osobisty szc lcra  
Józefa Zięmermana. 521-3

UŻYM ANE beczki dębowe na ogórki i 
kapustę sprzedaje Lwowskie  ■ To w.* 
Akc. B row arów , ul. Kleparoska 18.

  5126-3

OKRĘG. ZAKŁAD M UNDUROW Y N. V.
W KRAKOWIE

sprzeda w drodze licytacji w dniu 24. 
września I9J4 r. w Filji O. Z. M. Nr. V. 
w Tarnowie oraz w dn u 29. wrześni:. 
1924 r. w Alagazymfe Pościeli na G rze ­
górzkach w Krakowie różne p rz e jm o -  
ty  dla w-ojska się n e  nadające.

Bliższe szczegóły licytacji zapodane 
są  . w ..Polsce Zbrojnej" i , Morom > • 
Polskim". 5154-3

Rrenomcreta bez odnoszenia miesi ocznie 3 zt. bo f t . ,  t  odnośzobtem jkd poczta miesięcznie 3  iL JB es , zagranicą 3 zi. ) •  s r . — Redertcis 
trysną od bocz 8 rano do t  popoł. r wyjątkiem niedziel i 4« łą t — 9 i  faktor naczelny przyfennjo od 1—4 popoł. — Listów aietra&kowąnyctf 

należycie nie przyjmuje sio — K |H (M w  Rcdskcia i AtknJnfctracJą alerwncają. — Konto ? . K. O. I4I.59C

B*dakta odpowiedziały: JES2H KUNARSKL NależytOŚć p ocztow ą  o o łaconoryczaitenh Drukarnia Polaka, pod ara. Z, KkioasKwiea,


